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6 lat Rumuńskiej Republiki Ludowej 

S ROBOTNICZY mobilizuje pracujących chłopów \ 
do walki o rozwój hodowli ::~:.:.:Kl POL~:':.~:0.:::~::J.::RTIJ ROB~:':~ 
• PracuJ4<!7 chłopi nasze10 

. województwa 1 włeJJdm uzna. 
nJem pnyjęU uchwalę Rady 
Mlllflłr6w w 1prawle sapew. 
nlenla niezbędnych Arodków 
dla rozwoju hodowli I wzrostu 
bazy paszowej. Wiele 1romad 
n:vnem produkcyjnym wyra. 
ta swl' u1nanle dla uchwały, 
po1ejmujlł0 cenne 1obowh1,:sa· 
nfa, m1J~ce na celu podniesie­
nie poziomu hodowlL 

Chłopi gromady K~"6w 
(~m. Małuszyn pow. RadJm­
sko) postanowili zwiększyć 
pogłowie bydła w ~weJ wsi o 
Ul sztuk, ilość świń - o 20 
sztuk, drobiu - o JOO sztuk i 
królików - o 50 sztuk. 

Chcąc mleć dobry nawóz na· 
łąki, a przy tym nawóz, który 
nic me kosztu1e, f5 rolniko"'7 
1 ll'Omady Lazy (pow. Radom-
1ko) postano.vtlo założyć w 
1wych gospodar~twach ~tosy 
kompostowe. Dobre nawoże­
nle łąk umożliwi Im uzyskanie 
cennej paszy, co pozwo'i 
na zwiększenie pogłowia by­
dła. Chłopi tej itromady zobo­
wiązali się zakontraktować 30 
cieliczek hodowlanych. 

• 

lyczymy zwycięstwa 
Waszej słusznej sprawy 

Depesza KC PZPR 
z okazji 35 rocznicy powstania KP Niemiec 

Do Zan,du Komunistycznej Par&U Niemiec 
DUESSELDORF 

Z okazji 35 rocznicy powstania Komunistycznej Part!! 
Niemiec przesyłamy Wam, drodzy towarz.Ysze, w imieniu pol­
skiej klasy robotniczej i mais pracujących braterskie i M!'I'• 
decz.ne pozdrowienia. 

Niemiecki i polski ruch robotniczy złącwne sit tradycją 
wspólnej walki, której symbolem są drogie nam l wam 
postacie bojowników sprawy robotniczej - Róży Luksem­
burf l Juliana Marchlewskiego. 

Polskie masy pracujące śledziły zawsze z uczuciem głę­
bokiej solidarności bohaterskie boje proletariatu niemiec­
kiego. Znana jest im dobrze chlubna działalność Komuni­
stycme-j Partii Niemiec, która pod przewodem niezapomnia­
nego towarzysza Ernesta Thaelmanna wysoko dzierżyła 
szta.ndar walki przeciwko reakcji, faszyzmowi i woJnie. 
Polsk-. masy pracujące pamiętają, że komuniści niemieccy 
pierwsi padli ofiarą hitlerowskiego terroru i że w walce 
z hitleryzmem ponie~li niezliczone ofiary. 

Górnicy m.eldują 
tow. BIERUTOWI 

o wykonaniu planu 
Naród rumuński obchodzi dziś szóstą rocznicę powsta­
nia Rumuńskiej Republiki Ludowej, realizując program 

szybszego wzrostu dobrobytu. 
NA ZDJĘCIU: przodująca robotnica l:mkareszteńskiej fa­

bryki włókienniczej, Maria Sabinoju. 
(Artykuł poświęcony szóstej rocznicy powstania Rumuń· 

skld Republiki Ludowf'j - czytaj str. 2). 

/ Przemvsl hutniczy 
zrealizował zadania 
bieżqcego roku 

~Załoga . zgrzeblarni i czesalni 
I 

ZPW • 1m. Swierczewskiego 
Gromada Bocr:kł Domarac1z· 

kle (pow. Lowicz) posiana 
35 ha łąk, których wyda1n~ć 
jest bardzo niska. Małorolr.r I 
średniorolni chłopi leJ groma­
dy chcąc zwiększyć Ilość sia· 
na postanowili zagospodaro­
wać swe łąki, przez co stworzą 
odpowiednią IJazę paszową dla 
zwiększenia w swej gro111,t1-
dz1e pogłowia zwierząt aospo­
darskich. 

Dziś, gdy partia Wasz.a w imię pokoju 1 niepodległości na­
rodu niemieckiego walczy w ciężkich warunkach o zjedno­
czone. demokratyczne 1 pokojowe Niemcy, zapewniamy Was I 
o swej całkowitej solidarności w tej walce i życzymy :.wy-
cięstwa Waszej słusznej sprawy. ' 
Występując przeciwko odbudowie złowrogiego milituyz­

mu niemieckiego, przeciwk<»•ampani! rewizjonistycznej l 
odwetowej, przeciwko awanturniczym planom przekształce­
nia Niemiec w bazę wypadową dla agresywnych planów 
wojennych amerykańskiego i niemieckiego imperializmu, 
Komunistyczna Partia Niemiec broni najżywotniejszych in­
teresów narodu niemieckiego przeciw grożącej mu nowej 
katastrofie, broni jego prawa do życia w pokoju i wolności. 

29 bm., o godz. 9,10, przemysł górniczy u.meldował o wy. 
konaniu rocznego planu WYdobycla węgla. Z dumą l ra­
dością donleśll g6rnlcy przewodniczącemu Komitetu Cen· 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii RobotnłczeJ. preuaowl 
Rady Ministrów - Boleaławowl Bierutowi o bm wspania­
łym swyclęsh. ie produkcyjnym, zapewniając Jednocześnie, 
se do końca roku dadzą Jeszcze sełkl lyslęcy ton węcla po­
nadplanowej produkcji. 

podjęła dodatkowe zobowiązania 

Cenne 1:obowłitzanla w 
""'lązku z ucbwałit R11.dy Mini· 
1\ró" t dola 17 1rudnla pod· 
Jęli taku chłopi gromady Zie­
leniec (Sm. C1t-rwonka pow. 
Kutno), Sokol6w I Podsoko­
łów (pow. f,owłcz). Krzywan1-
ce, Sllwak6w, Oowanów, 
Gerłrudńw. Wola Wlewłel'ka 
(pow. Radomsko) I wiele in­
nych. 

Jesteśmy przekonani, że wykuwając jedność działania klasy 
robotniczej i skupiając wszystkie siły patriotyczne i demo­
kratyczne Niemiec zachodnich - partia Wasza, w oparciu 
o mocny bastion pokoju, jakim jest Nlemiecka Republika 
Demokratyc:zina, z honorem wypełni swe h istoryczne z3da­
nie, wniesie swój poważny wkład w dzieło pokojowego .zje­
dnoczenia wielkiego narodu niemieckiego, dla dobra po­
koju w Europie 1 na całym świecie. 

• Komitet Centralny 

G••lu.ieie 
ctbslugujcie 

Wydcttnle naldy zwiększy~ liczbę 
:zakladów żywienia zbiorowego oraz 
poprawtć ;akosć poailk6w I obalugi 
kons11.merztów. 

(Z tez do dy.,kusji przed 11 Zjaz­
dem PZPRI. 

I" orat: więkuego snaczenla dla •zeroklcb 
' ' rzesz Jud1l pracy nabiera praca sakła­
dow g-a.stronomicznych. Możność korzysta­
nia z Ich usług oszt'zędza tyllillCOm kobiet 
pracy związanej z prowadzeniem co8podar­
stwa domowego, ułatwia codzienne iycle 
osobom samotnym, słudiuJąceJ młodzfety, 

Przed trzema tygodniami pracownicy re­
stauracji „Delfin" w Łodzi podjęli dl• ucz­
czenia li Zjazdu partii cenne zobowiĄza.nla. 
Postanowili oni podnieść Jakość pnyrz4dza. 
nych posiłków, 1wiekszyć llośil dań, szyb­
ciej l uprzeJmif'j ob~ługłwać konsumentów, 
łepleJ dbać o czystość I wygląd estetyczny 
lokalu. Jednocześnif' wezwano do w•P61-
zawodnlclwa I podejmowania podobnych 
zobowiązań kucharzy, kelnerów I bufetowe 
wnystkicb placówek ga.sCronomic:1nych na 
\enole na1>zego miasta. 
Minęło kllkanaśrle dnł. ' Apel „Delfina" 

podchwycili pracownicy wszystkich re11\au­
racji łódzkich. W jadłospisach pojawiły się 
nowe pozycJe. Konsumenci obsługiwani Slł 
szybciej, ustały sk11.rgi na niegneczne od­
noszenie się kelnerów, na zł:ill Jakość posił­
ków. W restauracji „Delfin" obroty wzrosty 
ostatnio o kilkadziesiąt proc .• większe obro­
tv notu.łą lnue zakłady zbiorowego iywle· 
nla. Kucharze dołożyli starań I oło w Ja• 
dłospl'lacb pojawiły się wnszcle takle da­
nia Jak pierożki mięsne, kołduny litewskie 
w bulionie, placki zlemni&C'Z&ne ze łmleta­
ną, zrarlki po węęlersku, swlęltszono Ilość 
~\mnycb dań, różnych sałatek, ryb, przetwo. 
rów m\~snych, 
Okazało się, ie można I urozmaicić Ja­

dłospisy, \ polepszyć jakość po!!lłków, 
I usprawnić obsługę. Jest to Jedna.k duple­
ro pierwszy krok naazego łódJOJkieco prze­
mysłu gastronomicznego na drodze do lep· 
szego obsługiwania I Z&O'P&trywanla naJ­
szers2ych n;esz ludzi pracy w my6J wytycz­
nych lX Plenum. Jest Jeszcze wiele bra­
ków I niedociągnięć w pracy l:.6dzklch Za­
kładów Gastronomlcznyeh, które \)owinny 
l muszą byl\ usunięte. 
Łódź liczy obecnie 78 restauracji \ ka­

wiarń. Jak na mia.sto o 650 tysłlłUoch mie­
szkańców llo~ć ła jest jeszcze daleko nie 
wystarczająca, tym bardziej że 3/4 zakła­
dów gas,ronomicr.nycb znajduje się w 
iródmieściu. Plan rozwoju tych placówek 
na rok pnyszły przewiduje otwarcie tyl­
ko !°) restauracji, z tego tylko dwie otwarte 
będą na przl"dmi.-iiciach. Sy\uacJa więc na 
tym odcinku nie ulegnie zasadniczeJ 
zmianie. 

Obecnie wlf'le dzłelnfc Łodzi po:zbawlo. 
nyrh Jest zakładów zbiorowego żywienia. 
J tak np. południowa dzielnica miasta -
pacząwszy od Placu NiepodJegłośel, cała ul. 
Pabianicka aż do ul. RudzklrJ na odcinku 
niemal że 5-cłu km, nie posiada •ni JedneJ 
restauracji. Podobnie brak jest łeb na 
Chojnach za torem kolejowym, na Z&rze• 
wie, Karolewie I w północnej dziehucy roia­
S\a. Restauracje czy jadłodajnie są tutaj 
tvm potrzebniejsze, że w wielu je111cie 
mnieinyeh fabrykach łódzkkh brak Jest 
stołówek pracownil'zyrb I kobiety zmuszo. 
ne są do gotowania pusłlków w domu, co 
na.raża je na dużą stratę czasu. 

Należaloby również pomyśleć o zwlębze­
nlu w Lodzi llnśł'f barów samoobsługowych, 
Dotychczas Je5t ich 9. Cie.~zą się one wśród 
konsumentów cluią poputamośclą, bowiem 
nie potrzeba tutaj tracić czasu na wyczeki· 
wanie I w ciągu kliku minut można skon· 
sumować gorą„'Y posiłek. Teco rodzaju ba· 
ry bardzo by się przydały na Widzewie. 

Polskiej Zjednocronej Partii RobotnlcnJ. 

• smacznie 
• • uprze11D1e 

Chojnach I Starym Mldcle, irdzle są zwar­
te skupiska ludnołcł robotniczej. 

WleJe do tyczenia pozostawiają Je~zcze 
eeny obiadów w sakładacb gastronomicz­
nych. Są one co prawda opracowywane na 
podstawie• instrukcji I receptor Mlnlsłer­
atwa Handlu Wewnętnnego, jednak nieje­
dnokrotnie cena obiadu, składającego się z 
zupy I dania mięsnego, przekracza 12 zł. 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne powinny 
uczególną uwagę zwrócić na zwiększenie 
ilości łanich obiadów, które byłyby przy 
tym smaczne I obfite. I tak np. obecnie nie 
ma tanich potraw z kaszą. grochem, fasze­
rowaną kapustą Ud. W tym F.&kresle duie 
pole do popisu ma,lą kucharze, którzy po· 
winni opracowywać projekty receptur nie­
drogich obiadów, zloionych z zupy I dru­
clego dania. ·rnetia również 1wlększy4! w 
restauracjach lłośl\ obiadów tzw. jednoda­
niowych, jak np.: 1rocbówk\ z wędzonką, 
turu z kiełbasą, kapuśniaku z kawałkiem 
mięsa itp. Porcje takle w cenie od 4 do 
6 zł., cieszą się szezególnle dużym popy­
tem wśród konsumentów, 

Tnf!ba wreszcie, by ŁZG zerwały z nie­
zdrowym dążeniem do wykonywania pia.­
nów obrotów za w<izelką cenę. Plan obro­
tów w restauracjach i kawiarniach powi­
nien I musi być wykonywany, ale nie przez 
zwiększenie ilości sprzedawanych napojów 
alkoholowych czy gotowych wędlin, lecz 
przez zwiekszenie produkcji własnej, przez 
zwiększenie Ilości wydawanych gorących 
posiłków. Oprócz restauracji powinny być 
równie:i w ł.odzl jadłodajnie bez wódki, 
gdzie można by skonsumować tanie śniada­
nia, obiady I kolacje. 

Oczywiście, te wszystkie postulaty będą 
moałY być zrealizowane przea dyrekcje 
ŁZG • Wschi1d I Zachód tylko wówczas, 
irdY okażą Im w tym pomoc Wydział Han­
dlu Prezydium Rady Narodowej m. ł.odzl I 
komitety dzielnicowe partii. Wydział Han­
dlu powinien wykazać wtęceJ zainteresowa­
nia stanem lokalizacJI zakładów gastrono­
micznych w Lodzi I umożliwić ŁZG zdo­
bycie nowych lokall, zwłaszcza na przed­
mieściach. Należy a·ównleż wydatnie 
usprawnić zaopatrzenie placówek ŁZG w 
pods\awowe artykuły tywnośclowe, a zwła­
szcza w ka.szę. groch, warzywa 1 przy­
prawy. 

IX Plenum KC naszej partii na pierwszy 
plan wysuwa sprawę nybszego wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy. Nakłada przy 
tym na przemysł I handel obowiązek sta­
łej truski o jak najlepsze zaopatrzenie kon­
sumen&ów. o podnit-slenle jakości produko­
wanych artykułów I wykony"Kanycb usług. 
UsunlęcJe Istniejących jeszcze braków w 
pracy zakładów gastronomicznyyh jest więc 
pilnym zadaniem stojącym przed obu dy· 
rek~jaml - l:.ZG l organ1zacjamJ pa.rtyj­
nymi w zakładach zbiorowego żywienia. 

Organizacje związkowe pny l:.ZG muszą 
ożywić swą działatnosć, stale mobilizować 
kucharzy, kelnerów. całą zatocę do lepszej 
pracy. do Jak naJlepszego obsługiwania 
konsumentów. Komitety dzielnicowe naszej 
partii powinny roztoczyć nalebtą opiekę 
nad organh:aC'jami partyjnymi w zakladach 
gastronumicznycb, (.-Zęściej analizować ich 
pracę, okazywać pomoc. Jest to konieczne. 
bowiem większość podstawowych organiza­
cji partyjnych t.ZG pracuje jeszcze słabo, 
nie Jest faktycznym kierownikiem poIHycz­
nym na swym terenie. 

Pracownicy zakładów gastronomicznych 
powinni dołożyć wszelkich starań, aby lu­
dzie pracy korzystający z ich usług byli 
coraz lepiej obsługiwani. Praca kucharzy 
i kelnerów będzie jeszcze lepsza I wydaj­
niejsza, gdy w pelni uświadomią sobie. ie 
oni właśnie stoją na ważnym odcinku wal­
ki o polepszenie warunków bytowych sze­
rokich rzesz ludności. 

I • 
Olli 

• 
pracują 

na poczet 
1954 roku 

Codziennie WU"asta ilość 
meldunków o przedtermino­
wej realizacji rocznych zadań, 
Od dnia 24 grudnia br. do re­
alizacji zadań na 1954 r. 
przystąpiła załoga łkalnl Pa­
bianickich Zakładów Pnemy-
1łu Wełnianego. W dniu 24 
bm. o wykonaniu planu z.a. 
meldowali robotnicy ZPDz im. 
Kasprzaka. Tegoż dnia wyko­
nała swe roczne zadani.a zało­
ga wykończalni ZPB Im. Du­
boł1, a 29 bm. ułoga przędr.a.1-
nl średnioprzędnej tych za­
kładów. 

19 bm., na 3 dni przed ter­
minem ustalonym przei załogę 
w ramach zobc.)w111zań, wyko­
nała plan roczny Plotrkow11k11 
Fabryka Okuć Budowlany~h 

Im. Waryńskiego. Tego same­
go dnia roczne zadania prv­
dukcji tarcicy zrealizował Re­
jon Pnemy11lu Leśnego w Ln­
dzL 

24 grudnia br. 1.adanla rocz­
ne wykonał MHD Ariykulaml 
Spożywczymi Lodt·Półnoe. O 
wypełnieniu p111nu zameldo­
wał w dniu 22 grudni.a Zwił\· 
zek Braniuwy Spółdzielni Me­
talowo-Drzewnych I Rót11cJ 
Wyhvórczoścl w wo3. łódzkim. 

Wczoraj o wykonaniu pla­
n1.w rocznych zameldowały 
zalug1 ZPB .,Boruta" w Zgu~­
rzu 1 przędzalna ZPB im. R~ 
wolucJI 11:105 r. 

W dniu wcłloraJszym o wy· 
konaniu zadań czwarte&o roku 
Planu Sześcioletniego zamel­
dował Centraln)' Zarząd Pr:te· 
myslu Tkanin Dekoracyjnych. 
Do przedterminoweJ reall:iacii 
planu rocznego przyczyniły ea-; 
przede wszys&kam załogi: To­
maszowskiej Fabryki Dyw;1-
nów I Chodników, Fabryki 
Pluszu I Dywano" Im. T. Aj­
zena, ł'ahryki Firanek I Koro­
nek Im. SawlckieJ i wielu In· 
nych zakładów. 

Do końca br. zakłady przc­
my1>lu tkanin dekoracyjnych 
wyprodukują dodatkowo zna· 
czne Ilości tkanin pluszowych, 
dywanów, liranek I korone6. 

• • • 
29 bm. o godz. 19 przemyał 

hutniczy wykonał roczny pl.an 
produkcji stall I surówki. Ro­
czny plan produkcji wyrobów 
walcowanych I koksu wielko­
piecowego został wykonany 
kilka dni wczesniej. 

na cześć Jl Zjazdu partii 

Przedterminowe wykonanie 
rocznf'go planu produkcji 
podstawowych wyrobów hut­
niczych jest wielkim osiągnię­
ciem załóg tego przemysłu. I 

- Drodzy towarzysze pracy - mówił podczas narady od­
działowej zgrzeblarni I cz:esalnl ZPW im. Swierczewsk1ego 
- tow Antoni Łabuz.a - zobowiązania podjęte dla uczcze· 
nła Il Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wy­
konaliśmy . Dowiedliśmy, te możemy pracować corn lepiej, 
że możemy produkować coraz więcej Ale nie wolno nam 
enJ na chwtlę poprzestawać na dotychczasowych osiągnię­
ciach. Podejmijmy więc dodatkowe zobowiązania.N 

Pośmiertne , 
odznaczenie 

O lepsze zaspokojenie 
potrzeb konsumenta 

Plenum Zarządu Oddziału 
Pracowników Handlowych w Łodzi 

Wczoraj obrado,.,.lo plennm Zarządu · oddz1ało Związku 
Z&w. Pracowników Handlowych I Blurowyrh w Łodzi. Te· 
małf'.m obrad hyło nakrdlenle zadań, JakJe •łoJą przed na­
szym handlem u1połecanlonym w łwleUe uchwal IX Ple· 
num KC PZPR. 

Z referatu wygłoszonego 
przez tow. Wacława Marcin· 
kowskieg-o, prz:ewodmczącego 
Zarządu Oddziału, jak 1 z 
głosów w dyskusji. wynikało. 
że handel uspołeczniony ma 
poważne osiągnięcia na odcin• 
ku zaspokajania potrzeb mie­
szkańców Łodzi. Poszczególne 
dyrekcje handlowe wykonały 
przed terminem roczne plany 
obrotu towarowego. ZmnieJ­
szyły się w pewnym stopniu 
manka towarowe, w wielu 
sklepach poprawiła s.tę kultu­
ra ob&ług1 konsumentów. Per­
sonel sklepowy bierze czynny 
udział w socjali.stycznym 
współzawodnictwie pracy, 
przyczyniając się do lepszego, 
sprawniejszego obsługiwania 
konsumentów, do zwiększania 
obrotu towarowego, do wyko­
nania planów miesięcznych. 
Jednakże w pracy aparatu 

handlu są też braki 1 niedo­
ciągnięcia. Jednym z niedo­
magań było m. in. niewłaści­
we rozmieszczenie punktów 
handlowych, które koncentru­
ją się przeważnie w centrum 
miasta. Niedostatecznie też 
dbano o należyte zaopatrzenie 
s:clepów na peryferiach Łodzi. 

artykuły codziennego u:!ytku. 
Przewodniczący rady miej­

scowej CT, tow. Winczor. 
stwierdził. :!e warunkiem 
wzrostu poziomu pracy pra­
cowników ·handlowych jest 
sk tywna działalność komisJI 
strukturalnych. Ich sprawo­
zdania pomagają radzie mtej· 
scowej usunąć niedomagania I 
w handlu. 

Na karygodne niszczenie 
mienia państwowego wskazał 
tow. Nawrocki z „Centroga­
lu". W nieodpowiednich wa­
runkach z.magazynowano ogro­
mną ilość chustek, warto­
ści około 30 mln. zł. Towar 
niszczy się I butwieje. 

Plenum Zarządu Oddziału 
Związku Pracowników Han­
dlowych I Biurowych posta­
nowiło wzmóc walkę o dalsze 
podnoszenie kwalifikacJi za­
wodowych pracowników u­
społecznionego handlu, kultu­
ry obsługi, lepiej niź dotąd 
rozwinąć socjalistyczne współ­
zawodnictwo pracy o należyte 
zaopatrzenie mieszkańców Ło­
dzi w towary dobrej jakości i 
odpowiedniego asortymentu. 

Plenum poświęciło wiele u-
wagi sprawie podniesienia na to' dzka 
wyższy poziom kultury han-
dlu. 

Występujący w dyskusji, o- o h ł • s kł mawiając działalność posT.Cze- muc a ma z a 
gólnych central i zarządów 
handlowych wskazywali, w d • . 
jaki sposób widzą u siebie rozpoczyna pro U"CJA możliwości lepszego I pełniej- I\ 'ł 
11zego zaopatrywania rynku w I wełny szklanej 

Na 
budowach 

6-latki 
NA ZDJĘ· 
CIU: frug· 
rnent budo­
wy kombi­
natu No•va 
Huta (re 1on 

wielkich 
piecówJ 

CAii' - fol 
7, Wdowhhkl 

Wełna szklana jest jednym 
z materiałów izolacyjnych, 
stosowanym na coraz większą 
skalę w budownictwie prze­
mysłowym i mieszkaniowym. 
Jak wykazały liczne doświad­
czenia, izolacja z wełny szkla­
nej stosowana w budownic­
twie w postaci mat zabezpie­
cza budynki przed wilgocią. 
przed wpływami wysokiej czy 
niskiej temperatury, iwluje 
mieszkania przed hałasem itp. 
Matami z wełny szklanej mo­
żna z powodzeniem zastępo­
wać stosowane dotychczas i­
zolacJe z korka. masy korko­
weJ, fiku, papy bizmutowej 
itp Izolacja z wełny szklanej 
ie.st o wiele tańsza nlŻ z in­
nych materiałów lzolacyJ­
nych. 

W związku ze wzrastającym 
stale zapotrzebowaniem pro­
dukcję wełny szklanej uru­
chomi w styczniu 1954 r. 
f..ódzka Dmuchalnia Szkła w 
Łodzi. Przygotowując się do 
tego załoga dmuchalni już w 
listopadzie br. zmontowała 
pierwsze cztery agregaty pro­
dukcyine. a ostatnio wzmogła 
tempo montażu pozost.ałycb 
dwunastu agregatów. 

l}ozłegty 1lę na sali głośne 
brawa, a w chwilę potem po­
sypały się nowe zobowią:r.ania. 
Załoga obu oddziałów, któ· 

ra wykonała już ponad plan 
!1686 kg przędzy, postanowiła 

wyprodukować jeszcze 1 500 
kilogramów. 

PALACZE KOTLOWNI ZPB 
IM. SAWICKIEJ 

ZAOSZCZĘDZILI Z83 TONY 
W~SO&OGATUNKOWEGO 

WĘGLA 

Kłęby dymu wydobywają 

się z ogromnego komina ZPB 
Im. Sawlcldej. W kotłowni 
trwa wa I.ka o pomyślną ree Li­
zację zobowiązań. Palacze do­
ceniają trud górnika I potrze· 
bę racjonalnej gospodarki 
węglem. Do dnia 20 bm. zaosz­
czędzili go 283 tony. 

W przędzalni ZPB im. Sa­
wickiej wre również wytężona 
walka o każdy dodatkowy ki· 
!ogram przędzy. Prządki wy­
konały już ponad plan prawie 
4 500 kg przędzy. Z nadwyżką 
realizuje zobowiązama zaloga 
farbiarnt i skręcalnL 

CZ'\'N PRZEDZJAZDOWY 
PRACOWNIKOW Żl:.OBKA 

I PRZEDSZKOLA 

Cieszą się matki-robotnice 
przędzalni Przemysłu Tkanin 
Dekoracyjnych im. PKWN, 
cieszą się ich dzieci. Oto 
18-osobowy zespół pracowm 
ków przyzakładowego żłobka 
i przedszkola w ramach zobo· 
wiązań urządził w nich pomy­
słowe kąciki lalek I przyrodni. 
czy. Wyreperowana została 
dz.iecięca bielizna l ubranka. 
Ponadto pracownice postano· 
wiły uszyć 120 prześcieradeł o­
raz 20 poszewek. 

Wiele radości przyniosą dzle· 
etom przygotowywane przez 
zespół stroje na noworoczną 

zabawę. 

W ramach zobowiązań zało­
ga Zakładów im. PKWN wy­
produkowała już ponad plan 
około 5 tys. kg przędzy. W rea· 
lizacji ich wyróżniła się Kazi­
m~era Terka i Zofi:a Szpotan, 
które przekraczają wykonanie 
planu przeciętnie o 12 proc. 

Juliana Tuwima 
• 

Orderem 
Odrodzenia Polski 

I klasy 
WARSZAWA, 29. n. 

Rada Państwo odznae.zy· 
ła Juliana 1'uwlma p•ł­
imlertnle, za wybitne ,.a­
slucl dla kultury polskiej 
w dzledzlnll' h\ órczoścl J>D­
etycklej - Orderem Odro• 
dzenla Polski I klasy. 

• • * 
Dnia 29 grudnia br. zwłoki 

Juliana Tuwima wystawione 
zostały w Zakopanem w świe­
tlicy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Od wcze­
snego rana wokół katafalku, 
na którym spoczywają zwłoki 
znakomitego poety, nieprzer­
wanym strumieniem przesu­
wają się Judzie pracy, lud 
Podhala, wczasowicze. U tru­
mny zmarłego pełnią straż 
honorową literaci war­
szawscy, krakowscy, zako­
piańscy. 

W południe następuje eks­
portacja zwłok. Do kilkuty­
sięcznej rzeszy zebranych 
przemawia wiceminister Kul­
tury i Sztuki Jan Wilczek: 

„40 lat twórczej pracy 
działalności pisarskiej Juliana 
Tuwima - powiedział m. in. 
Jan Wilczek - związane są 
nierozerwalnie z historią 
kształtowania się naszej kul­
tury współczesnej. Nie tylko 
przez lata dwudziestolecia 
międzywojennego. ale i przez 
okres formowania $-ię naszej 
dzi!'liejszej kultury Polski Lu­
dowej imię Juliana Tuwima 
błyszczy światłem pierwszej 
jasności I wpływ jego twór­
czej indywidualnoki i oddzia­
ływanie jeJ;lo sztuki sięga da­
leko w przyszłość". 

Po przemówieniach literaci 
wynoszą na barkach trumnę 
ze zwłokami Juliana Tuwima 
do auta. Przy dźwiękach mar­
sza żałobnego Chopina rusza 
długi kondukt pogrlebowy w 
kierunku dworca. 

Na dworcu kolejowym tru­
mna ze zwłokami poety prze­
n iesiona zostaje do specjalne­
go wagonu. który zawiezie 
ciało poety do Warszawy. 

Rekina długości 6,5 m. 
złowili nasi rybacy 

w Kanale la Man<·he 
GDYNIA, 29. 12. 

Wysoka fala zalewała pokład trawlera „Wega" - jednego 
ze statków dalekomorsktej flotylli rybackiej „Dalmoru", ło­
wiącej na łowiskach Kanału la Manche - kiedy dokony-· 
wano ostatniego wyciągu złowionych ryb przed powrotem 
do kraju. 

Wielkie zdziwienie ogarnęło rybaków, kiedy zobaczył! w 
sieci wielką szamocącą się rybę Okazało się. że złow1ono re­
kina. Po w ielu wysiłkach całej załogi, udaJo się wyciągnąć 
na pokład wielkie szarostalowe cielsko ryby. Złowiony re­
kin przywieziony zo:'tal do portu rybackiego w Gdyni. Ma 
on długości 6.5 metra i waży ponad 2.5 tony Złowienie re­
kina w Kanale la Mancht> jes t rzadkim zjawiskiem. gdiż 
żyje on w woda ch cieplejszych. / 

Szkielet rekina po wypaproszeniu f usl,lnlęciu m i ęsa (m In. 
wyjęto wątrobę o wadze 200 kg) - pr1~az.any .wstanie dla 
celów naukowych. 
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u progu nowego roku 

Chlubne wyniki, 
jasne perspektywy 

XI Wszechzwiązkowy KonRres 
Związków Zawodowych 

U naszych przyjaciół 

Rok 1953 
budo u., lach 

wielkich llll 

ko1nunizmu 
MOSKWA, t9. lZ. 

Pablo N eróda 
MOSKWA, 29. U. 

• „Prawda" 1 29 bm, pośwlę· 
ciła calą trzeclit ll;olumoę ko• 
respondencJom nadestaoym 
pnez lod:ii pracy a krajów 
dcmolm1eJi ludowej o 1ukce­
sanb w budowle nowe10 ży­
cia. 

w jarzmie niewoli „pomocy" 
amerykańskiej. 

Jak wskazuje wykre. ra­
mieszcwny w „Prawdzie". po­
ziom produkcji pnemysłowej 
Francji, Belgii, Austrii, Danii, 
Grecji i Luksemburga wzrósł 

zwołany do Moskwy 

na 25maiq1954r. 

waw w 

WYBORY OO TEREf\IOWVCH 
RAD NARODOWYCH W ALBANłl 
ODB~OĄ SI~ w MAR.CU ns• R. 

Wfellde sukcesy osiągnęły w roku 1953 ialogf pracu­
jące przy budowie Elektrowni Wodnych Kujbys:z:ewsklcJ 
i Kacbowsklej. 

Pod koniec 1952 r . n<i budowie K'.ljbyszewskle} Elek­
trowni Wodnej oddano do użytku z.ąutomatyzowane ta.kła­
dy betonowe. Betoniarze pracujący przy &łównej budowli 
węzła wodnego układają w ciągu doby 4 tys. m s-ześc. be­
tonu. 

o przyznaniu mu MOS KW A. 29. 12. 

. Międz ~narodowej 
Hagro~y 

StalinowskiB) 

w 1952 r. o 32 proc. w porów­
naniu z przed.wojennym 1937 

Wypowiedzi. tych ludzi rokiem, a w br. produkcja w 
AGENCJA TASS PODAJE: W DNlACH 2&-28 GRUD- Prezydium Ząromadienla Na· 

NIA BR. ODBYf,O SIĘ W MOSKWIE Xll PLENUM r<>doweqo Albańskiej Repubhkl 
WSZECHZWIĄZKOWEJ CENTRALNEJ RADY ZWl1\Z- Ludowej opublikowało dnia 29 
KOW ZAWODOWYCH '(WCSPS). ąrudnia br. komunikat podaj.cy, 

W r 1953 z wykopu pod 1mach elektrowni wodnej 
wydobyto 8,5 miliona m sześc. ziemi. Łącznie w r. 1953 na 
budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej wykonano 
prace ziemne w rozmiarach 25 milionów m &ześc. Obecnie 
gigantyczny wykop fundamentu najwięme} elektrowni 
wodnej pokryty je.st już betonem. W br. na szero-ką ska-świadczą dobitnie 0 wyższości tych krajach zaczęła się kur­

pokojowej iOspodarki krajów czyć. 
demokracji ludowej nad go- Dalej „Prawda" prtytacza 
spodarką kapitalistyczną. niektóre dane o sukcesach go-

że wybory do terenowych rad 
Referat o zadaniach 1wl11,zl(ÓW iawodowych w świetle narOd<--wych odbęd4 si• w marcu 

uchwał V sesji Rady NajwyisrcJ ZtiRR. wrześniowego ple- 1954 r. 

lę rozwinęły się prace budowlane przy żelazobetonowej za­
porze. 

0-:.iennik zamieścił również spodarczych krajów demokra­
wykres, który odzwierciedla cji ludowej. W Chińskiej Re­
dwie linie rozwoju gospodarki publice Ludowej na początku I 
Europy. Jedna _ to linia nie- 1953 r. płaca robotników pań- j 
przerwanego wzrostu pokojo- s.twowych zakładów przemy­
wej gospodarki krajów demo- &!owych z•viększyła się prze- I 
kracji ludowej, pamyślnie bu- ciętnie o 75 proc., w porówna­
aujących nowe, socjalistyczne niu z 1949 r. w okresie tym l 
spałeczeń~two. Pod koniec r. Polska zwiększ.yła produkcj~ 
1953 paziom produkcji prze- artykułów powSŁeChnego użyt­
mys.Jowej w tych krajach ku prawie w dwójnasób. Pro--

num ICC KPZR oraz uchwał Ra.dy Ministrów ZSRR I KC USA PltZESZKADZAJĄ I w_ 1954 r. budownlczow!i; 
KPZR, w 1pnwie zwlękHenla produkcji artykułów pow- UREGULOWANIU SPRAWY \ KuJbyszewsklej Elektrowni 
szecbnego użytku - wYgłosil przewodnlc1~cy WCSPS - N. KASZMIRU Wodnej zakończą budowę ka-
~I. Szwernik. I nału żeglownego t śluq. W MARSZ 

WYDARZEŃ 
Pablo Neruda :dożył w 

Podkreślając -olbnymte ma~z:enle wytyc1..onei:o przez par- W Delhł rozpocz~ta si' k~nfe- I początkach 1955 r. statkl z 
tl I ~.t d Is · d kl j l" t rencja hł11dusl-o · pak1sta11ska. I W I . 

związku z przyznaniem mu 
Stalinowskiej Nagrody Poko­
jowe] oświadczenie, w który'll 
stwierdził m.io.: 

ę rz"" progra.mu a zego ro:&WOJU gospo ar !IOC a is Y- mająca na celu urequlowan„ . .o gi popłyną . nowym szla~ 
csnej i podniesienia dobrobytu materialnego mas pracują- sporn•J sprawy Kaszmiru. I k1em. ·Robotnicy przystąp:h · 
cych, pnewodnica~y WCSPS szcze1ólowo omówił rolę Pra.sa zaąranlczna d<>nosł o t teraz do wykonania jednego 
1w:l11,zk6w zawodowych w reallzacJI tego pro1ramu. ~~~'!,~~ścl~~:ą~r0:;~~au ~0i:i:,0~ I z trud~iejszych zadań - ~o 

- Znowu pr-1.yznano Ame­
rykaninowi Naitrodę Sta.linow· 
ską. Poprzedni<> nagrodę sę 

przewyższył prze.;zło tr:z.ykrot- dukcja pnemysłu lekkiego w 
nie PQZiom przedwojenny. w Czechosłowacji wzrosła w 1953 
19'"3 p od k ·a przemy ·tn- r. o 50 proc., w porównaniu :r. „Moskiewska 

otrzymali: wybitny pis.ir.t " r. r u CJ ~ ~ 
P l Czechosłowac; 1· r. 1948. W ciągu roku bieżące-

Jorge Amado, Paul Robeson wa w 0 sce. ·' • na Węgrzech, w 'Ru:nunii, Bul- go dMJkrolnie obniżono tam 

Prawda" oraz generał Htt:riberto Jara I garii i Albanii _ według tym- ceny detaliczne. W Rumuni.i 
Eliza Branco. 1-'akt ten śwłall- I czasowych danych - wi.ros-ła produkcja tkanin bawełnia­
ny o oiywiająceJ Zwląr.r.k I o 12 proc. Oznacza to, że masy nych zwiększyła się prawie 

a I · c t eh kraJ"ów t z dwa razy, tkanin wełnianych L · K k k• adzieckt woli umacniania pracuJą e Y 0 r y- Q 6Qnl8 rUCZ "WS lffi 
braterskiego sojuszu i pokoju I m~ją doda~owo_ ~liony me- - przeszło dwa razy, obuwia I u 

I trow tkanin, miliony par o- skórzanego przeSrZło 2,5 raza w I 
między narodamL I buwia, miliony ton artykułów porównaniu z r. 1938. MOSKWA, 29.12. 

Jeśli chodzi o mnie, to uwa- \ spoży~czych, nowe wysoko- Nowy - 1954 rok będzie ro- . 
~am, Iż nagroda ta należy się I wydaJn~ maszyny. kiem dalszego szybkiego roz- I Na łamach dziennika „Mo-
nie tyle mnie, ile narodowi I Inna ~est lmJ~ rozwoj~ e~- woju gospodarki narodowej 1 I skiew&ka Prawda" ukazał 

.. . spodarki w kra1ach kap1tall- wzrostu dobrobytu mas pracu- się obszerny artykuł J. Nlem-
ehihJski~m~, kl~r~go dążeme I stycz.nych Europy, duszących jących krajów demokracji lu- J czyńskiego pt. „Leon ~rucz-
do pokOJU 1 Pra)'JllZDł międiy się w jarzmie wyścigu zbrojeń, dowej kowski". Artykuł poświęcony 
1111irodaml zna.ie jest na całym I · jest życiu, twórczości I dzia-

1 
--------------'-------------- lalności społecznej laureata 

świecie. Międzynarodowej Nagrody 

Chciałbym pisać jeszcze I • 232 tys. Włuchów mieszka w piwnicach Stalinowskiej - Leona Krucz-
prościeJ, omawi,1,jąc problemy 

1

1 kowekiego. 

I uczucia prostych ludzi. Prag- a 9 2 tys. - W pieczarach „Przym.anie Mlędr.ynuodo-
nę, al:Jt moje poematy napa- I wej Nairody Stalinow-
wały radością. odwagą 1 na.- I • 4,5 miliona rortzin nie jada mię~a skiej „Za utrwalenle pokoju 
dzieją mój naród, jak równie# między narodami" wybitnemu 

tych wszystktch, do których • Prawie 2 miliony bezrobotnych ~1s~~~ńskf°isk~:W~ta~ pi~~ 
docierają. 

• * * 
Jak donoszą z Chile, wiado­

mość o pr:.:yznaniu wybitnemu 
boJowmkowi o pokóJ 1 nie~­
wisłość narodo1vą swego kraj..1, 
znanemu poectt- chihjskiem1.1 
Pablo Nerudzie, Międzynaro­
dowej Nagrody Stalinowskiej 
,,Za utrwalanie p<ikoJu m1ędq 
narodami" wywołała iłęboką 
radość spałeczeńst wa chilij­
skiego. Szerokie war1>twy lud­
ności Chile gorąco pozdraw1l't­
ją Pablo Nerud.; L1<'"zne dele­
gacje mas pracu.'ących. or~;.i­
nizacje zw1ązko\\e student6w, 
naucLycielt, p1~arzy l poetów, 
członkowie kongresu narodo­
wego i obrońcy poko1u złożYli 
wybitnemu poecie żvczenia z 
okazji przyzn·rn1a mu zaszczyt­
nej nagrudy. 

Pouczająca statystyka 
stępowa ludz;kość jako wyraz 
ur.nania dla zasług całego na­
rodu polskiego w jego walce 
o pokój. W osobie Leona 
Kruczkowskiego demokra tycz.­
na społecmość wszystkich 
krajów 1klada hołd miłujące­
mu wolność utalentowanemu 
narodowi 1lowi.ańskiemu, któ­
ry dał światu takich ludzi, jak 
Kopernik i Chopin, Mickie­
wicz i Matejko, Curie-Skło­
dowska i Kościuszko. 

RZYM, 29. 12. 

We Wloneeh opublikowano materiały komisji- parlamen­
tarnych, z których Jedna sajmowała się badaniem pro­
blemu ,,ubóstwa·•, a drue:a raradnlenlem bezrobocia. 

W 1kład obu komi•Jł wehodElii przedstawiciele wszys&kicb 

partii polltyczn~ eh. 
Mas;r pracujące Polski. wy-

Kom:sja, która błldala problem •. ubóstwa" we Wlos:r:ech. zwołane z jari.ma kapitalizmu, 
stwierdziła, :i:e 232 tys Włochów mleszka w piwnicach, na kontynuując najlepsz.e trady­
stryt:hach i w składach, a 92 tys. w barakach i pieczarach. cje pneszłości, rozwijają 1 
Z prz~prowadzonych_ bad.iń wynika, że 4 428 tys. rodzin wzbogacają swą wielowiekową 
:vłosk1ch_ w og{lle me Jada m!~sa. a 3 188 tys. r~zin spo- kulturę. Wyłoniły one spośród 
zywa mlf:so tylko raz na tydzień. 1.357 lys. rodzin tj. 11.-7 I siebie wielu nowych wyblt­
proc. og~lu ludno~cl - jak stwierdza komisja - iyJe I nych działaczy państwowych. 
w straszliwych warunkach. I uczonych, malany i pisarzy 

Twórcza droga wybitnego bo-
0 ciężkich warunkach tycia robotników włoskich l nę- I jownika 0 pokój pisarz.a Leo­

dzy bezrob?tnyc_h mówią wyniki działalności komisji par- f na Kruczkowskiego - pod­
l&mentarneJ, ktora badała problem bezrobocll:l. Komisja I k.reśla autor artykułu - nie­
ustaliła, że z ogóln~j _licz.by 1.715.708 bez.robotnych z.areJe-1 ~oz.erwalnie związana jest z 
strowanych przez mm1sterstwo pracy, tylko 48.900 osób, tj. zyclem I dążeniami narodu 

Dziennik „El Sigla" donoo;I, 
t.e chilijski komitet obrońców 
pokoju prte~lał la11l'e11lowi de­
peszę z po;i;drow1eniarni. zaledwie 2,8 proc. otrzymuje zasiłki z tytułu bezrobocia. polskiego". 

6 lot Rumuńskiej Republiki Ludowej 
W sierpniu br po rat. pierwszy w 

swej historii Bukareszt stał s ę 
na kilka dni stolicą młodzieży ca­
łego świata. Ze wszystkich konty· 
nentów, ze 107 krajów płynęli stat­
kami. lecieli samolot:am', jechali po­
ciągami młodzi ludzie, tysiące mło· 
dych ludzL Celem ich był Bukareszt. 
Miasto przeważnie nieznane uczest­
n kom Festiwalu Młodzieży i Studen_ 
Łów. Stolica kraju również dawniej 
mato znanego na świecie Dopiero od 
kilku lat kontakty między Rumunią 
a innymi krajami ~tały się bl ższe, 
coraz częściej prasa światowa inte· 
resowała się tym, co się w Rumunii 
dzieje. 

A przedtem? W okresie m'ędzy­
wojennym przeciętny mieszkanie'! 
F.uropy niewiele wiedział o Rumunii. 
Z nazwą tego kraju kojarzyły się 
nędza , głód. ciemnota. I je~ . .zne Jed­
no · n3fta. W szkołach uczono dzieci, 
że nafta jest głównym bogactwem 
n:;irodowym Rumunii. Autorzy pod· 
ręC'zników z reguły nie mówili jed­
nfl k. do kogo ta nafta należy Bo 
choć try~kała z rumuńskiej ziE'mi, 
nafta rumu1'lska n A leżała w 94 proc. 
cto obcych, anglosa~kich kapitalistów. 
Royal Dutch Shell. Standard O I l 
niektóre inne nazwy aż zbyt dobrze 
znane mle~zkańcom krajów, które 
natura obdarzyła naftą_: 

30 grudnia br. Rumunia obchodzi 
• po raz szósty rocznicę prokla­
mowania republiki ludowej: Armia 
Radz ec!rn wyzwoliła Rumunię z 
j ;lrzma faszyzmu znacznie wcześniej 
- w 1944 r., ale trzeba było kilku 
lat gorącej, nieustępliwej walki kla­
sowej, aby obA li~ dawny ustrój ka­
pitali~tów i feudałów, aby umocnić 
władzę ludu. „Pod sztandarem par­
tii, pod jej kierownictwem, robnt­
nicy i chłopi rumuńscy obalili wła­
dzę obszarników i kapitalistów l u­
stanowili ustrój ludowo-demokra­
tyczny. Pod _tym samym okrytym 
chwałą sztandarem przystąp111 oni 
do budowy socjalizmu" Tak okre~lil 
przełom r. grudnia 1947 roku tow. 
Georghlu • Dej. sekretarz generalny 
Rumuń~·kiei ' Partil Robotniczej l pre­
zes Rady Ministrów. Od tej chwili, 
każdy 30 grudnia, to dzień bllamu 
dumnych osiągn ięć na drodŻe wio-

dącej Rumunię i jej naród do socja-
lizmu. . 

W clągu tych kllku lat ·unteniła 
się geografia gospodarcza kraju. 
Wyrosły nowe huty i fabryki, kopal-. 
nie i szyby naftowe. Globalna pro­
dukcja przemysłowa jest 2,5 raza 
większa niż w 1938 r. Wydobycie ro· 
py naftowej przekroczyło maksymal­
ny poziom przedwojenny W 1953 r. 
wydobycie węgla wynosi 6,1 miliona 
fon, czyli 2,4 ra1.a więcej niż w 1938 
roku. Przed wojną Rumunia była 
krajem, który sprowadzał z zagrani· 
cy 99 proc. maszyn i najprostsze na­
wet narzęd7.ia. A dzisiaj? Rumunia 
produkuje dziś maszyny t urządzenia 
dla przemysłu naftowego, lokomoty­
wy i radioodbiorniki, centrale tele­
foniczne i obrabiarki, motory I tur­
biny, produkuje 90 proc. urządzeń 
dl.a przemysłu lekkiego i spożywcze­
go. Olbrzymie postępy poczyniła 
elektryfikacja kraju. 
Władza ludowa przystąpiła do 

energicznej walki ze smutną apuści• 
zną dawnych rządów - analfabety­
zmem, który został już prawie całko­
wicie zlikwidowany. 

Troskliwą opieką otacza władza 
ludowa zdrowie ludności. Wzrasta 
stale ilość łóżek w szpitalach. Licz· 
ba poliklinik w oorównaniu do okre­
su przedwojennego wzrosła o 300 
procent. 

Radykalne zmiany zaszły na wsi. 
rumuńskiej Na tej znanej daw­

niej z zacofania wsi pracuje obecn e 
14 200 traktorów i ponad 25 OOO 
przyczepowych maszyn rolnicr.ych. 
Do istniejących 4 OOO spółdzielni na­
leży około 300 OOO rodzin pracują­
cych chłopów . Dzieki wprowedzan-u 
w coraz sr.erszym 7.»kresie nowocze­
snej techniki, podnosi się stale pro­
dukcja roln11. 

Ale produkcja rolna - podobnie 
zres7.tą jak produkcja przemysłu 
lekkiego I spożywczego - nie nadą­
ża za wzrA~tającyml potrzebam· kra­
ju, hamuje dalszy w?TMt stopy ży­
c1ow11j nnrod1i rumuńskiego 

Dlatel{o też Komitet CentrAlnv 
Rumuń~kiej Pnrtli Robotniczej i rząd 
rumuński pow1ięły w roku bieżącym 
szereg uchwał mających na celu o· 
siągnięcie w najbliższym cz.asie po-

watnego wzrostu produktów spożyw­
czych i artykułów powszechnego u­
żytku. I tak, przeznaczono dodatko­
wo 5 miliardów lei na rozwój pro· 
dukcji rolniczej I produkcji artyku­
łów pawszechnego użytku, na budow­
nictwo mieszkaniowe i inne cele 
społeczno-kulturalne. W r. 1955 na­
kłady inwestycyjne w rolnictwie oraz 
w przemyśle produkującym artyku­
ły powszechnego użytku będą dwu· 
krotnie większe niż w roku 1953. 
~erdeczn.a przyjażń łączy wyzwo­
u lony lud rumuński ze Związkiem 
Radr.ieckim. Naród rumuński dobrze 
pąmlc:ta, że odzyskał wolność dz.lęki 
r.wycięstwu ZSRR nad faszyzmem hi· 
tlerowsklm, że braterskiej pomocy 
Kraju Rad zawdzięcza sukcesy w 
dziedzinie rozwoju swej gospodarki. 

Serdecine stosunki łączą Rumunię 
z Polską i innymi krajami demokra­
cji ludowej. 26.1.1949 r. podpisany 
został w Bukareszcie układ o pn:y­
jaźni. współpracy i wzajemnej po­
mocy między Polską a Rumunią Od 
tego czasu stale zacieśnia się przy­
jaźń I współpraca między naszymi · 
obydwoma krajami. WymlJna han­
dlowa polsko - rumuńska osiągnęła 
poziom przewyższający kilkakrotnie 
wskaźniki przedwojenne. Współpra­
cy gospodarczej towarzyszy wymiana 
kulturalna. W Rumunii ukazały się 
m. in przekłady wielu utworów n11-
szych klasyków 1 pisarzy współcze­
snych. 

Najwybitniejsi muzycy i artyści 
obu narodów popularyzują polską 1 
rumuńską st.tukę narodową. Nleia· 
pomnisne wrażenia przywlolłv z Bu­
karesztu setki chłopców i dziewcząt 
polskich. 
\Vl dniu 30 grudnia naród polski śle 
lV serdeczne, braterskie pozdro· 
wlenla narodowi rumuńskiemu, któ­
ry kroczy z.decydowanie drogą wio· 
dącą do socjal"zmu. do dobrobytu I 
kultury. „Naród nasz - stwierdllł 
tow Georghiu - Dej - może być: 
pewny, że Rumuńska Partia Robotni· 
cza l r?ąd Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej nie będą szczęr:171<- sił, aby za· 
pewn f mu szczęśliwe życie. ab.v 
zreii\iz.ować wielki cel - zbudować 
spolec?eństwo socjalistyczne w na­
szym kraju". 

P. ZIELINSKI 

Plenum powzięło uchwałę Kaszmiru. Jedn~ z qłównych I pokrycia zapary w korycie 
pod ,_ f t N ,.... przeszkód są dzisiaj rozmowy a· I Wołgi. 

na ~Ulwu:: re era u . ...... merykańsko . pakistańskie na• I w br na budowie Kacbow-
Szwernika. mat zawarcia układu w0Je111-..qo. 1 . · 

Plenum postanowiło zwołać Rozmowy te zmierzają do wywar· sk1ej Elektrowni Wodnej 
XI Wszechzwiązkowy Kongres cf.a nacislcu polityczn„ąo na Indie! przekopano i 06uszono wyko-

z i kó d 
I I z~ost;zenla . stosunków mł~clzt,.• py pod główne budowle wę-

dniu 25 maja 1954 r. w Mos- 1 zł.a wodnego. Obecme w cor~z w ąz w Zawo owych W I lnd1am1 a Pakistanem. i . 

kwie STRAJK SZO!'EROW I szybszym tempie układa Się 
Zatwierdzono następujący I ' w ANTWERPII I ~ton. Dobiegają . końca prace 

d k d 
. . 1 ziemne przewidziane planem 

parzą e z1enny Kongresu. I w Antwerpii trwa od 24 ąrud· . 1953 r. 
1. Referat sprawozdawczy I ni<.' stra!k szoferów. StrajkuJ~c" I 

W 
. . . I domaoalł si' poprawy warunków 

szechzw1ązkoweJ Centralnej I bytu. w strajku biorą r6w11ie~u· 
Rady Związków Zawodowych. I dział szoferzy taksówek. 

2. Sprawozdanie centralnej I ODBUDOWA 
komisji rewizyjnej. I PlłZEMVSt.U LOTNICZEGO 

I 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

3. O z.mianach w statucie 
:związków zawodowych ZSRR. I 

4. Wybory Wszechzwlązko- I 
weJ Centralnej Rady Ewiąz- I 
ków Zawodowych I centralnej I 
komisji rewizyjnej WCSPS. I 
. Zatwierdzono norme: przed- I 

stawicielstwa na XI Kongres 
Związków Zawodowych. U­
stanowiono. i! delegaci wy­
brani zosUlją w glosowaniu 
tajnym na zjazdach branio-
111;ych związków zawodowych 

Plenum wybrało 39-osobo­
wą koll)lsję do opracowani!! 
zmi.an statutu związków za­
wodowych ZSRR. 

6 nafW•fl<s:rycf'I maqnatów h•t­
le.-owskleqo przemysłu !otnlc;,e. 
qo otrzymało cały prawie 1<ap1tał 
niubedr>v do po11owneno urucf'lo. 
m1e111a produkcfl s.llmolotów, To­
w~rry1'łwa: .,Heink~I - W~rke'', 
„Junl<„rs Aą". ..Messerschmitt". 
.. Dornl•r - Met~llbaut•n°, ,.Ara· 
do Fluaz„uowerk•", .• Slebl!ł Flvq· 
zeuąw~rl<e" pnt4czyły •we z~"°by 
t._..-zac ru„m nlbrzvml koncPrn 
budnwy samo!ott'iw Koncern ten 
- ,.Nlemlecl<lir Towar>'Y'""'" Po­
Pler an1a Lotnictwa" - prowadzi 
ob„r.nle ro~mowv w •prowlf' przy-· 
zn11nla mu terenów dla budowy 
hbry1<1 w Z •oleblu Ruhry I pr-zy j· 
mule podania o z:otrudnlenle od 
nallepszych niemieckich ll'tyn:e· 
rńw l<reślarzy I techników lotni· 
czych. 

Nadszedł cras, 
aby 1ozpocząt 

rokowania 
o roze1m 

w Vietnamie 
-mówi Herriot 

• 
Jak donosi „Humanite", 

dnia 28 grud n la przewodni-
czącego francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego Edwar­
rla Herriota odwiedziła dele­
gacja kolejarzy liońskich, 
wręczając mu petycję doma­

Pfł'7El"!WKO PROJEKTOWl'<l"EMU g;;jącą się położenia kresu 
PAKTOWI USA. - PAKISTAN womie w Vietn;amie. 

Franci a: - Wedłuq donlHłell drlenn•k' Herriot o.świadczył delega-
..Hlnrlu•t"" Stanrl~rd". d"putowa- cji. że jest zwolennikiem ta­
ny do par1am1ntu hlndusl<i•qo, kończema wojny w lndochi­
wvb•tny uczn...,v dr M„an"ri S'ln:t nach Francja ponloela klęekę Strajli oświadczył. tl' .• Ind•• bedłt W.lit . • . 
cryly d'l Mt1łtn„Qt1 tchu prrP<"Nt· WOJenną-osw1adczył Herriot 

pracowników dw1rcawvch 
urzędów pocztowych 

ko qrotble, '•ką l<r!ffr w ł<'ble 1 - i nadszedł C"Zll&, aby rozpo­
sojusi paklstaM1<0-a,....ryk.ańsk1" I cząć rokowania pokojowe. 0-

blecał on koleiarzom, ie 
POLIC: I li FIU NC:USKA. przekaże Ich petycJ' „ rz"dowl. 

PORW A.l" " „ 
OWOCH "''-RYNA.RZV GRECKICH francusklemu. 

• • * 
trwa Francu11<1 komitet obrt>ny 1m1· 

qrantów wysto.ował do pr•m1era 
Lan;~la ll~t. w którym z z;>n•'"I)<). 

Strajk pracowników urzę- 1<0Jenlem zwrac:i uwaoę "" ~><>r· 
wanie prnr polic l!' w nocy z 22 

dów pocz.towych n.a dworcach na 23 cir~rlnla dwń<.h m:orynarzy 
francu~kich trwa już dziewlą- q.-eck•ch, MPl'l•a 1 Athi>nank1~~ 
ty dzień. ze szpitala w M~rsv111. ądz•e p~ze 

\ 

byw3ll P<> olonówce oqłos•n el 
27 I 28 grudnla odbyły się W na znal< prote1tu prz:~ciw qrni· 

Paryzu w1eee. n.a których bie wyd.-nła Ich qrec1<1m wf;o. 
pocztowcy postanowili konty- dzom mon„rcho · faszystow•k1m. 

Ć t "k · d · Jeden z tych marynarzy jest sk:i· 
nuowa s raJ az. o zwyc1ę- z:iny na 'miert przotz: władze mo-
stwa. 28 grudnia odbvlo się Mrcho • faszystowskie. 
wspólne posiedzenie przedsta- Komitet znnacza, h o obu ma­
wicleli związku zawodowego q_marzach brak /al<lchkołw•ek 

w1adnm<>śc1 od chwil • ądv l><'rw„. 
PocztowC'ów. wchodzącego w ta tch pt>llcf'ł 1 tioda udzlele11la 
skład Powszechnej Konfedera- Im prawa azylu we Francfł, 
cji Pracy (CGT), oraz przed-

Rada miejska Giwors (de­
partament Rhone) składająca 
się z komunistów. socjalistów, 
rady ka łów .,niezależnych" 1 
członków katolickiej partii 
MRP, jednomyślnie uchwali­
ła rewlucję protestującą prze­
ciwko kontynuowaniu wojny 
w Indochinach Rezolucja do­
maga się ' od rządu francus­
kiego, aby podjął odpowiednie 
kroki w celu nawiązania ro­
kowań pokojowych z. rządem 
Victnamskiej Republiki De­
mokratycznej. 

Li Syn Man 
· buduje ••• 

Czło!Mk am.rykal\11<łej Izby 
Reprezentantów - Brown~on 
ogwiadczył po powrocie 2 Ko· 
rei, te wladze lisynmanow· 
skle zużywają cały swój -
bardzo szczupły - zapas wa· 
tut na bUdOIWQ ••• luksusoweqo 
hOtelu w Saulu, podczas qdy 

np. w Pusanie. ądzie pożar 
str•wll niedawno znacz~ą 
cztść ml.uta, dziHl'l,tki tys1e· 

cy ludzi pozostają bez dachu 
nad qłową. Wstrzyman:, zo· 
stała równlet budowa szkol, 
szpltalł Itp. bowiem wszystkie 
zasoby plenitżne wydatkowa· 
n• są na wspomniany qmach 
hotelowy, w którym mie~c•ć 

sit będą m.1n . .ale restaura· 
cyjne i bary, tz'W. oqrody zi· 
Mowe oraz roo:maita inne kom· 
f<>rtowe urz4dzenla, przezna- . 
czona dla boąatych pró:i:n•a­
ków l dannqz)adów. 

Ubolewając; te „pomoc dla 
QłodUJo\CYCh ' zziębniętych 
mleszkańc<ww południowej Ko· 
rei musi cnl<at", Brownson 
ni• wspomniał \ednal< o tym, 
te marionetkowy „prezydent'" 
z Seulu funkcjonuje dotych· 
czas jedynie dzięki pro\ekcJ1 i 
opiece swych amerykańsl<lch 
przyJaclół i te włdciwle dlil 
nich przede wszystkim kat2 
w:zno~it luksusowe qmachy 

Troska o qłoduJącą I zzitb· 
nlttll ludność nie jHt zwy. 
czajem dyktatorów, pochlo­
nietych całltowicie myślll „ u· 
trzymaniu sit prz.y władzy I 
o wyświadczaniu „qrzeczno· 
ścł" tym, którzy kukief;,o. 
wych władców - dla własnych 
celów wspomaqaj-. 

Miłe złego 
początki 

~d dla nlełetnlch w Dun­
d„ \W. Srytanla) rozpatrywał 
spraw• trzech chłopców w 
wieku od t• do U 1-.1, którzy 
pod wpływem krrtn•nalnych 
audycji telewizy lnych rozpo­
cztll SWłf „karter, tyclową" 
Jako włamywacze do lo'<ali 
mieszkalnych, Przebieq rnz. 
prawy wykazał, te chłopcr, 
posłuąlwall sit „tachowym1 • 
metodami rabunku, któ.-ych 
11auczyłi si,, 1łuchaJ11c owych 
audycji. 
„Miłe złeqo pocz:!łtkl, lecz 

koniec tałosny". - Włas„re 
ze wząlędu na taki .,koniec" 
powoł;ine czynniki pow;nny 
młodzieży anqielsklej .tao· 
szczedzić ,,miłych począt· 
ków'1• 

B. 

stawicieli tzw. autonomicz­
nych zwią7..ków z.awodowych 
Obie organizacje związkowe 

wezwały wszystkich pracow­
ników poczty i telegrafu do 
z.acieśnlenla jedności i wz.mo­
żenl.a walki o swe postulaty 
ekonomiczne. 

Wiellia of ellsywa 
Przemawiając w Zgroma­

dzeniu Narodowym deputowa­
ny komunistyczny Andre Bar­
thelemy podkreślił, że odpo­
wiedzialno~ć za strajk pono..•i 
rząd. ldóry odmawia uparcie 
uczynienia zadoać słusmym 
żadaniom pocztowców I naru­
sza tym samym swe poprzed­
nie obietnice. 

wojsk ludowych 
w Pathet Lao 

Niemcy zach. i Japonia 
nowymi konkurentami 

na rynkach angielskich 
LONDYN, 29.12. 

Agencja Reutera donosząc o konferencji mini­
>itrów finansów krajów wspólnoty narodów Impe­
rium Brytyjskiego • kt6ra odbędzie się 8 styczniłl 
1954 r. w Sydney pisze, że ministrowie „zetkną sic; 
z pribl•~mem zażartej konkurencji, jaką napotyka 
obecńie Anglin na swyt>h trnd:vr~·invch rynkach, zu 
trony Japonii i Niemiec zachodnich". 

Japonia wzmaga swe wysił­
ki w celu zw ekszenla ekspor· 
tu do krajów Dalekiego 
W:;ehodu. Azji poludnlowo­
wschodniE'j I Srodkowego 
Wschodu. Niemcom zachodnim 
Ud!lło się wtargnąć na rynki 
krajów Ameryki Południowej, 
Indii i innych 

Mimo że konkurencja daje 
się przede wszystkim we zna­
ki eksporlowi ang1el~klemu, 
dotytzy ona wszystkiC'h kra· 
Jów ~trofy szterllngowc>i któ­
rej bankierem jest Wielka 
Brytania Now; powojenni kon­
kurE'nci wd1iE'ra.lą !llę na rvnki 
Anglii. proponując wcześn i ej 
„7e terminy dnstaw. niź~:ie re­
ny. a w· niektórych wypad 
kach - kredvtv. Tak np. Pa­
kistan I .Japo~ 'a 7.awarly umo­
<\"ę handlową. w myśl której 
Pakistan eksportuje bawełnę, 

jutę i inne surowce, otrzymu­
jąc w zamian japońskie tkani­
ny bawełniane, maszyny dla 
przemvslu włókienniczego ltd 

Rzad hinduski podpisał przed 
tygodniem z koncernem Krup­
pa I firmą ,.Dt>mag" układ w 
sprawie budowy w Indiach 
zakładów metalurgicznych . 
które kosztować będa 52 mi· 
liony fu n tów szterlingów. 

Angielska delegarj:i handlo­
wri. która niC'dawno powrócila 
z podróży do krnjów ~rodko­
wego w~chodu stw erd,ila, że 
An!!lia wypierana jest z tego 
rynku prr.('z kraje produkują­
ce znat>zniC' tań~ze wyroby 

Agenc;a Reutera pisze dalej 
że brytyjski minister rinansów 
Butler prwdstawj na konfe· 

rencjl w Sydney projekt prze­
ciwstawienia s:ę now.ym kon· 
kurentom. 

PEKIN, 
29. 12. 

Agencja No· 
wych Chin 
podaje ko­
munik.at de-

mokratyc.z­
nego n:ąrlu 

Pathet Lao 
o wielkiej'>-­

fensywie 
rozpoczęt'!j 

przez 
ska 

woj­
ludowe 

przeciwko 
oddziałom 

francuskie-
go korp1.1su 

ekspedy­
cyjnego. 

Przed kilku dniami 

stwierdza komunikat - woj· 

namu 7.0!italy wyzwolone. 

Oddziały !ranwskiego ko;·-

ska ludowe zaatakowały sz~ pusu ekspedycyjnego wycofały 

reg stanowi~k francuskich się w popłochu w kterunku 

wzdłuż szosy nr 12 łączącej południowym. Wojska \udawe 

brzegi rzeki Mekor.g z granicą ścigając nieprzyjaciela okrą­

Vletnamu. W tc;ku działań żyły dwa bataliony korpusu 

Francuzi str-lc11i 3 batallo•1Y ekspedycyjnego na brzegu 

oraz znaczną ilość broni i rzeki Sobangphai. Większość 

amunicji, Woj>;ka ludowe zdo- źolnierzY I oficerów okrążo­

były 4 działa produkcji ame- nej jednostki nieprzyjaciela 

rykańskiej, 24 samochody etę- poddała się wojskom ludo­

żarowe i wiele innego sprzętu wym, a reszta wycofała się w 
wojskowego. Znaczne obsza- popłochu. Ogółem nieprzyJa­

ry kraju położone mlęd~y ml11- jacie! stracił około 2/3 swych 

stem Thakhck a granicą Viet- sił w Pathet Lao. 
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Dvsh11tujemy nad tezami na Il Zjazd PZPR 
• 

Kombinat, który zrodziła przy jaźń 
l\,f y, ludzie starszego polm­

'I lenia, pamiętamy przed­
wojenne Ista w Polsce, kiedy 
to doprowadzeni do OS<tatecz­
noścl włókniarze Lodz:.I, Pabia-

z. Michałowski proc. Z jakich powodów? Prze­
cież my pr acujemy na tyrh sa­
mych wneclennicach i obrącz­
niakach. co przędzalnicy ra­
dz:!eccy, Stan techniczny ma­
szyn jest identyci.ny, a wyniki 

dyrektor 
ZPB Im. Nowotki 

w Plotrkowle 
nic, Zgierz.a, 07.0rkowa raz ' . 
po raz stawali do strajku. Były to lata kry­
zysu I głodu. Do podobnego stanu doprowa­
dl.iła dziś „pomoc" amerykańska narody 
Europy zachodniej. 

Robotnicy Francji, Włoch i Anglli są dlliś 
bez pracy, międz:y innymi dlatego, że mono­
paliści amerykańscy chcą zarabiać miliar­
dowe zyski na dostaw.ach zleżałych towarów 
do Europy z.achodniei. Dlatego też m. in. w 
.Anglii spożycie mięsa i masła na osobę obni­
żyło się o 40 proc. w poró1V11aniu z pozio­
mem Pl"Zedwojennym, a cukru o 16 proc. 

Radio „Wolna Europa" zachwala nam wol­
ne „życie" i „prawdiiwą niepodległość", Ja~ 
ka panuje rzekomo w państwach bloku at­
lantyckiegQ. 

Czy jednak postępowanie Dullesa wobec 
Francji można nazwać poszanowaniem nie­
padległości narodowej? Jakle to prawa mię­
dzynarodowe usa.nkcJonowały praktykę groź­
by i pięści sto!owanej przez amerykafokiego 
eiekretarz.a stanu wobec narodu francu­
skiego? 

Do degradacji f ponltenla doprowadził Im­
perializm amerykański wolne dawniej naro­
dy Europy zachodnie1. Państwa ur:aleinione 
od USA nJe rozwijają się 1 nie mogą rozwi­
jać. ponieważ nie pozwalaj" im na to mo­
wpoliści USA, nie dopuszczają nieamery­
kańskich towarów na rynki światowe, ...-na­
rzucają tym państwom ogromne zbrojenia, 
finansowane drogą wyciskani.a z mas ludo­
wych coraz większych podatków. 

J akte inaczej układają się stosunki mię­
dzy krajami obozu socjalizmu i poko­,u. Są to stosunki nowego typu - nieznane 

dotychczas w dziejach - oparte na brater-
1ldej wspólnocle Jnteresów, wzajemny,m po-
1zanowaniu. Wyrazem tych nowych stostm­
kó·..., między państwami jest pomoc udziela• 
na Polsce przez Związek Radziecki. 

Pomoc tę poznałem na przykładzie naszego 
Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie. Ale 
nnsz przykład nie jest o<iosobniony. Wystar­
czy pojechać d? Nowej Huty, Warsr..awy, Za­
głębia, na Żerań, by namacalnie przekonać 
się o ogromie bezinteresownej, szczerej i bra­
terskiej pomocy Związku Radzieckiego dla 
naszego kraju. 
Weźmy Jednak dla przykładu nasze miasto 

- Piotrków. Przed wojną zwano je mla11tem 
emerytów. Dziś jest to poważny ośrodek 
przemysłowy, utrudniający nie tylko , lud­
ność miejską, lecr. również r; okolicznych wJo­
!ek. Wczorajsze ,,miasto emerytów" nabrało 
nowych rumieńców, stało się socjalistycznym 
mla.t>tem. Tu, gdzie mleścf się dzlś 'eden z 
większych i najnowocześniejszych obiektów 
Sześciolatki, znajdowały alę usypiska odpad­
ków, rosły burzany. Dziś przyjeżdżają tu nie­
zliczone wycieczki z różnych krańców świata, 
ludzie różnych ras, narodowości i poglądów, 
.a każdy z nich wychodząc stąd mówi jedno: 
„Tak, to rzeczywiście socjalistyczna fabry­
ka". 

Budowali ją ludzie radzieccy. Pracowały tu 
nowoczesne kopaczki i kombajny radzieckie. 
Mieszkańcy Piotrkowa 1 chłopi spod R.awy 
pn:yjeżdi.ali ogląd1;1ć radzieckie maszyny, u­
l!cl!nąc d\otl robotnlkom radr.iecklm. Ra- • 
dzieccy technicy \ inżynle'l'owle montowali 
tu dla nas obrącznlaki I wrz.eciennke 'Z. rasz­
kentu. Od nich uczyliśmy się socjalistycznej 
organizacji pracy, 

Fabryka nasza jest żywym świadectwem 
wielkiej przyjaźni I pomocy Kraju 

Rlld. N:e tylko dlatego, ie z każdego kąta, 
sa Il i oddziału wyziera socjalistyczna troska 
o człowieka, lecz również dlatego. że przy tej 
budowie zawiązała się szczera przyja7ń mię­
dzy robotnikami polskimi a radzieckimi. Jak 
własne córki uczyła dziewczęta wiejskie no­
wego zawodu laborantka radr.iecka Bialo­
S7.apka. dzielił się z polskimi in2:ynleraml 
swym długoletnim doświadczeniem jej mąż. 

{'znakomity inżynier radziecki. 
Na przykładzie naszego Kombinatu, w któ-

- rym 1.awarta jest cząstka jakże drogocennej 
wmocy Związku Radzieckiego, widzę tę o­
gromną różnice dwóch rod1.ajów sto,unków 
między państwami - wzajemnych stosunków 
między państwami świata kapitalistycznego 1 
WZ!ljemnych stosunków między państwami 
obozu pokoju. Widzę wyiszo!ić ludzi radziec­
kich, ich głęboki patriotyzm I Internacjona­
lizm, u którego podstaw le7.y miło~<: własne1 
ojczyzny i poszanowanie suwerenności i nie­
podległości innych narodów, w tym 1 nasze­
go 

Bo przecleź Związek Radziecki nie tylko 
pomógł nam odzyskać odwieczne ziemie pol­
skie nad Odrą I Nysą, zabezpieczając Ich nie­
naruszalność swoim autorytetem, lecz dał 
n;i.m I daje konkretną pomoc, taką, kt6ra 
przyspiesza nasz rozwój gospodarczy, przys­
piesza W7.ro~t dobrobytu w 11aszym kraju, 
st., w1a go w nędz ie przodujących państw 
Europy 

Taka pomoc buduje, podnosi na duchu, do­
daje siły i zapału do pracy, do walki o wy­
konanie niiszych wielkich zadań budownic­
twa socjalistycznego .. 
A zadania są trudne, lecz lakże realne. 

Tezy przedzjazdowe uchwalone na 
IX Plenum KC PZPR głoszą, ie w\nnl~mv w 
ciągu dwóch lat pchnąć naprzód produkcj<: 
11rtykulow konsumpcyJnych I szybciej rozwi­
nąć rolnictwo, by ludzie mogli żyć lepiej i 
do~ta tniej. 

W naszym ustroju człowiek staje się cen­
trcłną postacią, o której potrzeby nieustan­
nie troszczy się partia I pań~hvo. Dopiero w 
l'ohce Ludowej nabiera pełneli!O wyrazu zna­
ne ~kre§lenie wielkiego pisarza radzieckiego 
M'lksyma Gorkiego - „Człowiek - to brzmi 
dumnie". 

Z myślą o człowieku, o uczynienie 'ego ly­
('la zamożnieiszym i kulturalniejszym, o 
przyspieszenie jego dobrobytu, Komitet Cen­
tralny na!'zej partii oprącował tezy przed­
zjazdowe, podając je nam do dyskusji, uka­
zując konk relne cyfry produkcji, jakie win­
niśmy uzyska<:, by treś~ IX Plenum KC za­
mie-nić w ~iliony metrów tkanin, tony chle­
ba, cukru itp. 

N asz przemysł bawełniany winien w cią-
gu 2 nadchodzących lat wyproduko­

wat o około 12 proc więrej tkanin, polepszyć 
jakoś{: I e~tetykę wyrobów. W tym zakresie 
poważne uidania przypadają I naszym zakła· 
dom. Jakie są nasze możliwości? 

Mamy dO$konały park maszynowy l dla­
tego nasze mo7.liwo~cl produkcyipe są bard1.o 
pow<1ine. Nie wyczerpaliśmy jeszcze znacz­
nych rezerw tkwiących w sprz-:cie technicz­
nym I w ludziach Pragnę wskazać na nie­
które W porówpan\u do wydajności uzyska­
nej w fabryk-ach Pf7ed7..aln1czych w Związ­
ku IVidzieck im na pi;)(lobnych m;iszvnach o­
siąszamy zaledwie 60 proc Znaczy to, że wy­
da iność naszej przędi.a.lni jest mniejsza o 20 

produkcyjne gorsze. Składają się na to nastę­
pujące przyczyny: 

Pierwsza - to lepsza organizacja pracy w 
przędzalniach radzieckich. Polega ona na sze­
roko stosowan,>m dyspozytorsktm systemie 
kierowania produkcją. Odciąża to w powa2:­
nym stopniu maJslra od pobocznych z.aJęć i 
pozwala mu więcej czasu poświęcać &prawom 
produkcyjnym, Uboczne prace wykonuJe Ul 
niego dyspozytor. Dba on o prawidłowe roz­
mieszczenie kadr, o właściwe zaopatrzenie 
robotników w materiały 1 surowce. Jt'!st on w 
stałym kontakcie z brygadą drobnych napraw 
i w razie uszkodzenia maszyny z.artądza na­
tychmiastowy remont. Niezależnie od s.łużby 

dy9pozytorskiej wprowadzono tam przy ma­
szynach sieć sygnalizacyjną. Wystarczy, by 
prządka nakręciła odpowiedni numer tarczy 
sygnaliuicyJnej, a już otrzymuje pomoc. W 
jakiej mierze służba dyspozytorska i sygna­
lizacyjna odciąza majstra 1 usprawnia orga­
nizację pracy, świadczy następujący przy­
kład: poprzednio majster przeznaczal 13 proc. 
swego .:zasu na odbiór i przekaizywanie ma­
szyn, na poboci.ne zajęcia - 20 proc., na 
pracę przy maszynach - 45 proc.; na pobyt 
poza oddzl81em - 19 proc. Dziś może on po­
święcać 79 proc. swego czasu n.a pracę przy 
maszynach, poboczne zajęcia stanowią z.a.­
ledwie 6 proc„ a nieobecność w od<iziale 
zmniejszyła się do 3 proc. Jasne, że wpływa 
to na prawidłowy przebieg produkcji i dla­
tego wynikl są o wiele większe. 
Wzorując się na doświadczeniach radziec­

kich zamierzamy w 1954 r. wprowadr.1ć w 
Kombinacie dyspozytol'ski system oreaniza­
cji pracy. 

Drup przyczyna, zapewniająca wytszą wy­
dajność pracy w fabrykach radzieckich - to 
wyrnkie kwalifikacje prządek i stosowanie 
nowoczesnych metod pracy. Porównanie wy­
ników radz1eclt1ch 1 naszych prządek po­
twierdza jeszcze raz znaną prawdę : ka­
dry decyduJą o wszystkim. Swi.adomośl: po­
litvczna kadr, ich zdyscyplinowanie, kwali!i­
kacje, podchwytywan ie tego, co nowe i twór­
cze - oto zasadniczy warunek uzyskania 
sukcesów. Słowem - źródlem lepczych wyni­
ków, OJ1lą1anych w radzieckich przędzalniach 
JesC wysoki poziom 1101ltyc'1ny &atrudnionego 
w nich personelu oraz Wl·soka kultura pracy. 

Pod tym wzgh;dem nie jest u nas dobrze. 
' Nie nauczyliśmy się jeszcze upowsze­

chnia<: nowych I pr,łOdu>ących metod pracy. 
Zie Jeszct.e korzystamy z doświadczeń nowa­
tot·ów radzieckich. Metodą żandarowej pra­
cuje u nas zaledwie 24 proc. załogi. Jak 
zwykle, inicjatywę tę podchwyciła nasza o­
fiarna młodzież, lecz ileż drogocennych mi­
nut tracimy z powodu niepełnego stosowi-mia 
tej metody. G<!.yby cała załoga praoowała 

metodą żandarowej, zaoszczędzi11bysmy 
dziennie l.300 mmut dla produkcji. Zadanie 
upowszechnienia metody żandaroweJ stoi 
przed nami jako nieodLowny warunek po­
wodzenia walkJ o dalszy wzrost produkcjL 

Niemruej watną sprawq Jest walka o osz­
czędnośt surowca l ma terilłłow. W tezat·h l:X 
Plenum KC problem len Jest ~rezególnie 
podkreślany. Radzieckie prządki, pracuJąc 

metodą Korab1elmkowej, z.mn1eiszyły odse­
tek plątanki do l proc. Natom~st u nas na 
oddzi.ale końcowym odsete~ p\ąUinki stanowi 
powyżeJ 2 proc. Gdyl.Jysmy uio~zciędzlll tyl­
ko 1 proc. phłklnk1, to uzyskalibyśmy dzien­
nie dodatkowo 150 kg przędzy. Mustmy więc 
zlikwidowat m3rnotrawstwo w nciszeJ fabry­
ce p1·zez szersze sto~owanie lej cennej me­
tody radz1eckie3 nowatorki. Pozytywne re­
zultaty osiągniemy wówczas, gdy nasi maJ­
strow1e, nasza organtz;;icia panyjna 1 związ­
kowa pośwtęcą w1~e1 uwagi .sprawie pod­
niesienia św1.idomości pol.tycweJ i LłlWodo­
wej załogi, by część prządek na oddziale 
końcowym nie niszczyła wyprodukowarieJ 
już przędzy, by zrowmtała, ileż to szkody 
przynosi państwu J społeczeństwu. 

Niedostatecznie jeszcze dbamy o podnie­
sienie kwalifikacji uiwodowych zalogL Prze­
i.zkoliliśmy wprawdzie nasze prządki meto­
dą 1nż Kowalewa, jednak w dalszym ciągu 
ilość nie wykonującyl'h norm wynosi powy­
żej 40 proc. Składa :1lę na to wtele przyczyn. 
Jak meprzestrzeganle dyscypliny pr;1cy, czę­
ściowe bumelanctwo, niepełne wykorzystanie 
dma pracy, itp., słaba Jeszcze praca mdso­
wo-pol1tycz.na na oddztalach. meumiejętne 

stosowanie agitacji I propagandy poglądowej 
- „błyskawic", gazetek ściennych, ~arykatur 
! haseł. Nie bez winy jest również nasze k1e­
rown ?ctwo - dyrekcja i personel technicz­
ny. 

Do tej pory nie prowadziliśmy codziennej 
analizy przyczyn n iewykonywanla norm 
pr~ez poszczególne prządki. Nowe zadania, 
postawione przez IX Plenum KC przed prze­
rny::rlem bawełnianym. zmobtli1owaty nas do 
w11lki z tymi zjawiska m i. Nie osłabiając tem­
pa szkolenia zawodowego metodą inż. Kowa­
lewa, wprowadzamy obecme tzw. „fotografie 
dnia roboczego". Z<ldan ie to spoczywa na 
technikach normowania i chronometraży­
stach. którzy dane o przebiegu dnia robocze­
go dostarczą kierownikowi oddT.iału lub sa­
lowemu Będą oni prowadzić codzienną ana­
lizę po to, aby móc zbcidać , z Jakich powo­
dów prządka nie wykonuje normy. Będztemy 
w ięc tepteJ mogli pomóc mało wykwallfiko­
wanym prządkom, a jednocześnie skutecz­
n iej zwalczać obiboków i nierobów. Wpro­
wadzenie „foto grafii dnia roboczego" wiąże 
się n ierozerwalnie z 2pelem tow. Morawskie­
go. gdyź da to kierownictwu możnośt orien­
towania się w kwalifikacjach załogi, w po­
trzebie szkolenia tych lub innych prządek. 

Wspomniałem dotąd o naszych brakach w 
upow11zechnianiu m etod nowatorów radziec­
kich. Niewystarczająco jeszcze stosujemy 
metody naszych pol!'kich nowatorów produk­
cji. Apel Wandy Sygdz.iak podjęło u nas 21 
pionów bezbrakowych, obejmujących zale'd­
wie 48 proc. uiłogl. p rzy czym w samych 
pi-0nach nie osiągamy jeszcze prawidłowych 
rezultatów. 

N :edociągnli:cia te świadczą o dużych na-1 
szych re1.erwach. Ujawnienie ich, po­

kazanie całej załodze tych możliwości pro­
dukcvjnych. doprowadzenie do świadomości 
każdej prządki nowych. wielkich zaqan. sto­
jących przed naszym zakładem. wzmocnienie 
pracy politycznej, propagandowej i agitacyj­
nej. nieustanna troska o poprawienie warun­
ków pracy robotników. o ich sprawy bytowe 
I kulturalne - pozwoli nam lepiej rf'lż dotąd 
wykonać Uldania produkcyjne. sprawniej I 
szybciej wypełn ić obowiązki, jakie nakłada 
na nas IX Plenum KC. 

Nasz Kombinat. który zrodziła przyja~ń 
polsko-radziecka. uczyni wszystko, by nie 
zawieś{: zaufania partii i rządu. 

GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

Na zimowych wczasach Bzdurna plotka? Tak! 
Ale· co 

- Nie zwalniajcie nas z 
pracy! - z taką prośbą zwró­
cili ei" do rady zakładowej 
WZPB I Maja niektórzy do­
jeżdżający z:e wsi robotn icy, 
1.ntrudnien1 w tych zakładach. 
Podobne gło;;y w o.st.atnich 
dniach słysiało się i w innych 
fabrykach. w których pracu­
ją mieszkańcy podłódzkich 
&ro mad 
Występujący z tą nle•po-

dziewaną prośbą robotnicy 
l.IZa~dnia]j ją pogloi;kami 
8lerwnym1 w miejscu ich za­
mieszkania Słyszeli oni, że 

teraz. po fX Plenum KC 
PZPR. robotnicy podia cliljący 
gospoctarstwa na wsi mają 

byt zwalniani z pracy. 

• • 
się za nią kryjeł 

chtopów naszego wojewódz­
twa. 

ZAMASKOWANY CEL 

wsi gospodarki, kryje się ku­
łak. Zapowiedziany przez IX 
Plenum KC PZPR i już reali­
wwany program zwięksiz.onej 

pomocy dla rolnictwa, dla :na­
łorofoych i §redniorolnych 
chłopów, postawione przez: IX 
Plenum KC r.adanie umocnie­
nia sojuszu robotniczo - chłop­
skiego - tej granitowej pod­
stawy wszelkh:h naszych po­
czynań i osiągnięć - wzbu­
dzają w kułaku uczucie wście­
kłoścL 

NA ZDJĘCIU: pod schronłskiem fm. Bronfalawa Czecha. 
w a,-odze na S11ieikę w Karkono11:zach. 

Bzdura? Oczywiście, powie 
ka7,dy trzeźwo myślący czło­

wiek, ele bzdura nie pozba­
wiona określonego celu 1 nie 
przypadkowo szerzona wśród 
małorolnych i średntoroinych 

Tylko mellcz.ni robotnicy 
pochodzący ze wsi dali wiarę 
t&k m za~kakującym 1 z grun­
tu n1e6luunym wnioskom 
wyc1ągn1ętym z uchwał IX 
Plenum KC Wielu z nich bez 
trudu odgadło sens tej btdur­
neJ plotki, rotpowiadanej 
właśnie teraz. pa IX Plenum 
KC, które, wysuw<1jąc hasło 
szybclzego podniesienia dobro­
bytu mas pracuJących miast 
i wsi, postawiło jednocześnie 
zadanie rozszerz.enia l umoc­
nienia &OJusw robotnicLO -
chłopskiego Zrozumieli oni, 
że celem tej plotki jest wzbu­
dzenie wśx ód częśc( malurol­
nych i średniorolnych chło­
pów nieufności do uchwał 
Komitetu Centralnego na.zej 
partii, do władzy ludowej, do 
klasy robotniczej. 

Nic dziwnego. Bo czyż u­
chwały IX Plenum KC, zwięk­
szona pomoc państwa dla pra­
cującej wsi w postaci nawo· 
zów s-ztucznych, mas.zyn i na­
rzędzi rolniczych, kredytów 
nie przyczynią się do d.alsze­
go uniezależnienia się mało 
i średniorolnych chłopów od 
kułaka? Czyż pomoc ta nie 
przyczyni się do daL<zego u­
krócenia kułackiego wyzysku 
na wsi. Oczywiście, że tak. 
Widz.i to kułak i rcnumie jed­
nocześnie, że wzrost produkcji 
w mało i średniorolnych gos­
podarstwach, będący celem 
kroków podjętych z nową mo­
cą przez naszą partię, oznacza 
dalsze ograniczenie jego roli i 
znaczenia na pols.kiej wsi. Ku­
łak wie jednocześnie, że za­
cieśnienie sojuszu robotniczo­
chłopskiego - to zarazem u­
mocnienie władzy ludowej w 
naszym kraju, przekreślenie 

jego rachub na powrót tych 
czasów, kiedy to bezkarnie 
mógł wyzyskiwać pracujące 
chłopstwo i tuczyć się na je­
go krzywdzie. 

CAi' - rot. Falkowskt 

Czv dotrzymn;ą terminu? 

Nowe pawilony szpilaln 

Któż jest zainteresowany w 
tym, aby tę nieufnośt wywo­
ływać, aby w ten sposób pró­
bować podważyć eojus'Z. robo­
tniczo-chłopski? Komu to nie 
podobają się uchwały IX Ple­
num KC, wytyczające drogę 
do szybsiego podniee1enia sto­
py życiowej mieszkańców 
miast i wsi, i któż t.o przy 
pomocy wyssanej z palca 
plotki pragnie zdyskredyto­
wać w oczach mało i średnio­
rolnych chłopów te uchwały, 
ktore prze-i całą pracuJącą 
wieś 1 caly naród zostały po­
witane z zadowoleniem i uz­
naniem? 

na Radogoszczu 
20 stycznia mają być oddane do użytku 

Budowa czterech nowych pa- były do!lć lntensvwne, a ogra­
W'ilonów przy Szpitalu im. dr nlczaty. się raczej do wyczeki­
Blegańskieg'O na Radogoszczu wania na ich nadejikie. Efekt: 

dotychczas nie wykonuje l!ię 

na budowle odprowadzenia 

pracę zatrudnionych tu robot­
ników budowlanych. 

Nie trzeba chyba dyskutować 

nad konieczności~ jak naj­

l'Zybszego oddania do użytku 

wód opadowych - z braku czterech pawilonów ze 100 łóż­

rur, zaś & braku kamionek kami w szpitalu dla zakaźnie 

WJLCZE OBLICZE 
SPOD OWCZEJ SKORY 
Nie plerwdzy to raz poczy­

nama partii I władzy ludo­
wej, dokonywane w inttre:.1e 
malorulnych i średniorolnych 

chłopów, a zarazem całego na­
rodu, są z ukrycia i podstęp­
nie atakowane. Pr;:i.::ująra 
wieś nteJednokrntnie jui. m[a­

Wobec zdecydowanej posta­
wy pracującego chłopstwa, 

które w pełni i bez zastrzezeń 
przyjęło uchwały IX Plen.im 
KC, kulak nie ma odwagi jaw­
nie zaatakować' tego, co przez 
w~zystkich pracuh1cych chło­
pów uznane zo"tało za słusz­
ne, za konieczne. 

ma swoją smutną sławę. Wia­
domo powszechnie, że roboty 
mogly być już od dawna za­
kończone, a cztery pawilony na 
100 łóżek już wiele r:iie~ięcy te­
mu oddane do użytku. Nie~te­
ty, mimo podejmowania zo­
bowią:r.ań przez zało&ę, mimo 
obietnic kierownictwa, ie „ten 
termin jui na pewno będzie 

dotrzymany", tempo budowy 
wlecze się ślimaczo. Powiadają 
złośliwi, że w Łod~>:i dla okreś­
lenia daty mówi się: „To było 
drugiego roku budowy szpita­
~ na Ra<iogoszczu", Ta złośli­
wość nie Jest daleka od praw­
dy, bowiem lata upływają, a 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego nie jest w stanie za­
kończyć budowy. Czemu? • 

przez dłuższy cz.as· powstrzy-

mywane były prace pr:i:y za­
kładaniu '\rządz.eń kanalir;acjj 
wewnętrznej w budynkach. 
Obecnie wyłaniają się znowu 
trudności w wykonaniu połą­
c ń z; kanaJlracją miejską. 

chorych na Radogoszczu. Jas- la okazję przekonać się. skąd 

ne jest, że sprawa ochrony te ataki maskowane r1ekomą 
tr06ką o dobro w11i pochodtą 

zdrowia kaźdego obywatela 1 któż to przybler<1jąc owcią 

Jak wielokrotnie w prze­
szłości, chwyta się więc i te­
raz podstępnych środków i a­
takuje z ukrycia. Wybiera za 
cel swego ataku to, co ~rów­
no dla pracującej wsi jak i 
klasy robotniczej najważniej-
3ze - sojusz robotniczo-chłop­
ski. 

Polski Ludo~j wymaga roz- !'kórę wiłuje ukryć swe 
woju Ilościowego 1 jakościowe- prawdziwe wilcze oblicze. 

. Wyi>tarczy choćby przypom-
go placówek Słuzby Zdrowia. I nieć wydarzenia sprzed kil-

Trzeba stwierdzić, że załoga 

budowy wyka?uje wiele zro­

zumienia dla konieczności jak 

najs;zybszeao oddania tego o­

biektu do użytku. Niestefy, 
brak właściwego zainteresowa­

nia ze strony dyrekcji Zjed-

Wzbogareni<:' szpitala na Rado- I ku m1es1ęcy, kiedy to rozpu­
gosz<:zu 0 100 łóż.eok to spra- I wszechntana w gromadach 

. ' . I naszego wo1ewodztwa plotka 
wa bardzo wazna. Zjednocze- I usiłowała powstrzymać pra-
nie Budownictwa Miejskiego I cującą wieś od wypelmen1a 
winno tedy „ć k I Jej obowiązku wobec kialły 

wy1s z ręgu I robotntczeJ, wobec siebie sa-
swych niedomagań i, roz- I mej - od sprzedaży państwu 
winąwszy Inicjatywę w sta- zboża Plotka ta mówiła 

raniu i;ię o terminowe otrzy­
mywanie matenalu budowla­
nego, doprowadzi<: budowę jak 
najszybciej do końca. Zapo­
wiedziany ostatni termin od­
dania szpitala 20 stycznia 1954 

wowczae o nekomym obniże­
niu w_ym1arów do.;taw Pracu­
jący chłopi I przy ich pom•1cy 
władza ludowa zdemaskowa­
li szeI"Zyc1ell tych plotek -
kułaków oraz ich popleczni­
ków Ich niecne z:amiary pod­
ważeni.a spójni ekonomicznej 
między miastem i wsią spali· 

* • • 
Taki jest sens l cel bzdur­

nej, wydawałoby slę, plotki. 
Wnloski ?: niej powinny wy­
ciągnąć organizacje partyjne 
zarówno na wsi, jak i w fa­
brykach. Trzeba. aby tłuma­
cząc wytyczne I X Plenum KC, 
wskazywały one, że me ma 
mowy o zwalnianiu z pracy 
robotników ze wsi, że wy:::u­
nięty przez fX Plenum postu­
lat zahamowania odpływu lu­
dzi ze wsi do miast oznacza 
przysposabianie młodzi rży 

wiejskiej do pracy w rolnic­
twie poprzez 9zkolenie jej na 
traktorzystów, agronomów, 
zootechników itp. 

Na początku trudności .-po­

wodowane by1y przez Specja­
listyczne Biuro Projektów w 

noczenia Budownictwa Mt ej-

skiego w zakresie zaopatrzenia 

w budulec spowodowal pięcio­

krotne medotn:ymanle termi-
Warsu1v.ie, które poważnie o- nu zakończenia budowy s1.plta­
póżnilo nadesłanie dokumcnta- la Natur 1 · t ki l . a me, a s an rzeczy r. musi być dotrzymany. 
cji. Można by jednak przypu-

nie wpływa mobillzująco 
szc7ać, że z chwilą jej otrzy-

na JADWIGA SAKOWICZ ły na panewce. Ogromna wię-
kszość mało i średniorolnych 

I 

Siadem naszych artykułów 
mania ZBM tak 21organizuje 
robotę, aby nic nie stało na 
przeszkodZJe w jak n11jszyb~ze3 
budowie st.pitala. Ale ZBM 
wysuwa nowe trudności -
brak dostatecznej Ilości mate­
riałów budowlanych. Faktem 
Jest, że były przej.kiowe za­
hamowania w dostawach nie­
których materiałów, si:czegóJ -
nie wykończeniowych, jednak­
że starania o t~ materiały nie 

W. odpowiedzi na artykuł 
pt. „MARNOTRA \'l'STWO 
WĘGLA'' opubl,kowany dnia 
10 grudnia br. w Nr 295 
„Głosu Robotniczego'', Dy­
rekcja Okręgu PKS nadesła­
ła wyjaśnienie, w którym ko­
munikuje, iż na skutek słusz­
nej krytyki prasowej wydano 
szereg z.a.rządzeń, mających 
na celu zapobieżenie rnarno-

trawstwu węgla. Między in. 
ogrodzone zostaną zsypiska 
miału, aby kierowcy nie mie­
li możliwości wjazdu na 
pryzmy. Pod sainkcją wyso­
kich kar dyscyplinarnych za­
broniono również używania 
niedost.atecznie wypalonego 
koksu do wyrównywania te­
renu .zajezdni autobusowej. 

chłopów odwiozła do punktów 
skupu należne od nich z:iarno, 
zmu$zaJąc jednocześnie do od­
stawy uchylających się od 
spełnienia tego obowiązku ku­
łaków I spekulantów. Dzięki 
temu w ostatnich dniach wo­
jewództwo łódzkie mogło za­
meldować o osiągnięciu 90 
proc. planu odstaw zboża. 

KOMU SIĘ NIE PODOBA? 
I teraz, za plotką o rzeko­

mym zwalnianiu z fabryk ro­
botników, posiadających na 

Organizacje partyjne na wsi 
muszą wykazać wtększą czuj­
ność wobec wszelkich prób ku­
łackiej dywersji. Zadamem or­
ganizacji partyjnych w fabry­
kach jest otoczerJe więks'Z.ą 

opieką robotników ze w~i, aby 
nie tylko uodpornić ich na 
wrogą, kułacką propagandę, 
ale uczyni<: z nich boj0wych 
uczestników walki o realizację 
na wsi wytyC?.nych IX Plenum 
KC naszej partii. 

STANlSŁAW KOSICKI' 

N owe, robotnłc'ze Bałuty .• 
Byłem pierwszym lokatorem w 

bloku pachnącym jeszcze śwteżym 
wapnem. W korytarzach pracowali 
jeszcze murarze I lastrykarze. Wy­
kończali pomiesrzc1,enla sklepowe, 
montowali żelaz.ne pręty poręay. 

W domu nie byto ~wiatła, wody i 
gazu. Najdokuczliwszy oczywiście 
był brak światła I wody. Tę ostat­
nią trzeba było przynosić sobie z po­
dwórka. 

Któregoś wieczoru w lipcu stałem 
przy podwórzowym kranie z wodą 
chłodną i rzeżwiącą, że brała c.hęć 
podstawić głowę. Uslyszalem z{! so­
bą szczęk, jaki wydaje próżne, cyn­
kowe wiadro, niesione niedbale w 
rękach. 

- Dobry wieczór! 
Przy kranie stanął mętczyzna w 

popielatej, lekkiej koszuli bez ręka­
wów. - Nowy lok.ttor - przebiegło 
mi przez myśl. Ucieszylem się , że 
wreszcie nie będę jedynym miesz­
kańcem nowego bloku. Może w kun­
cu I ZOR zacznie myśleć o r.amsta­
lowaniu światła, wody, gazu - za­
wsze to - co dwóch lokatorów, to 
nie jeden. 

Wiadro szybko napełniło się wo­
dą. Zrobiłem mieJsce moiemu sąsia­
dowi. Spojr~eliśmy na siehie, przyj­
rzeliśmy sie sobie. Nie bardzo wie­
działem . co powiedzieć do niego. Wi­
docznie i on mi.itł ten 9am prob!Pm 
Odszedłem z wodą do domu. 

"' • • W dużych miastach ciągle jesz-
cze bywa tak, że ludzie miesz­

kający w jednym bloku, w jedneJ 
klatce schodowej, naprzeciwko sie­
bie, nie znają się. Powiadam „bywa 
tak'', gdyi jest tu ziawisko coraz 
rzadsze. Komitety blokowe, komi­
tety Frontu Narodowego robią wie· 
le, aby zbliżyć do siebie ludzi razem 
mieszkających. aby poznać ich ze 
sobą, zaprzyj aźnić:... Ileż to razy 
przychodzi do twojego domu ag.ta­
tor, działacz komitetu Frontu Na­
rodowego, aktywistka Ligi Kobiet 
Zwołujecie zebrimie - w twoim czy 
w sąsiada mies1.k.nnlu I to jest czę­
sto pierwsza okazja do poznania się. 
przyjrzenia si~ sobie, zaprzyjatnie-

SĄSIAD. 
nla. Wspólne tycie, wspólna dysku­
sja, problemy, sprawy - łączą. 

Z moim sąsiadem z przeciwka po­
znałem się w inny sposób. Nie było 
akurat w naszym bloku żadnego ze­
brania - nie było :iadnej 01rnzjl 
spotkania. Wychodziliśmy do pracy 
i przychodziliśmy z n iej o różny ch 
godzinach, nie &potykając się na ko­
rytarzu. 

Którego§ dnia wypadło ml być w 
Zakładach Im. Strzelczyka. 

Chodziliśmy z tow. Janem Kubia­
kiem, kierownikiem wydziału, wśród 
maszyn i ludzi obsługujących je, 
kierujących nimi. 

Oto tutaj pracują dwie młode ab­
solwt:ntki szkoły przysposobieu:a 
przemysłowego Marta Dolega i Ge­
nowefa Głowacka . - Co to za do­
bre, pllne dziewczęta - mówi Kie­
rownik Kubiak. - Zeby wszystkie 
takie były - oj, grał.aby robot.a! 

Dziewczyny mieszkaJą w Domu 
Młodego Robotnika, przy ulicy 
Szczytowej. Zarabiają dobrze. są sa­
modzielne, mają więc powód do za. 
dowolenia. Pod okiem kierownika 
Kubiaka, pod okiem starszych towa­
rzyszy pracujących naokoło. pod no­
szą swo]e kwal ifikacje zawodowe, 
osiąg11ją coraz większe mistrzostwo 
w pracy. 

- Tu na teJ hall pracują ludzie. 
którymi sżczyci się cały zakład, cala 
Łódź - mówi kierownik Kubiak. 
- To są nasi „sześcioletnicy" - ci, 
którzy już wykonali lub wykonują 
w tej chwili swoje zadania Planu 
6-letniego. Oto Jeden z nich. 
Mężczyzna w sile wieku, w czar­

nym, zabrudzonym oliwą i smarami 
drelichu r. uwagą śledzi bieg noża 
frezującego detal. Sypią się opiłki, 
paruje met.al przy styku z twardym 
widia - zębem noża. Mężczyzna nie 
zatrzymując maszyny , podnosi iek­
ko na czoło swoje okulary. „Ja pra­
cuję pełne 480 minut" - obwieszcza 
dumnie tablica. zawieszona na ścia­
nie nad maszyną. 

• 

Tow. Władysław Smoczyński nie 
uznaje normalnego kalendan:a. On 
dzisiaj znajduje się ~d:tieś przynaj­
mniej w 1956 roku. U llpca L9fi2 ro­
ku wykonał zadania Pianu 6-letnic­
go. Obsługuje dwie frezarki. Po­
myśleć tylko - jaka precyzja, do­
kładność musi być w obliczeniu 
czasu obróbki 1'aidP.,!O detalu, aby 
wystarczyło go na wymianę już 

obrobionego na Jedne1 maszyme, na 
_ SJ'Jrawdzenie grubości frezu. Bo tu­

taj decydu.1ą któreś tam, chyba set­
ne części m11lmetra. - Pracu1e s1P, 
z matematyką w głowie - mówi 
tow, Smoczyński. 

I to Jest cała Jego „metoda''. Peł­
ne wykorzystanie dnia roboczego, 
mądre obliczenie roboty. Smoczyń­
ski jest członkiem parlli. Teraz 
pr1ed Il Z1azdem pracuje ze s1.cze­
gólnym skupieniem. Codtiennie 
przekrac1a 260 proc. normy - trud­
nej, opartej na realn~J cyfrze, ni1-
p1ętej. Przecież ka1:dy wypi od u ku· 
wany przez niego dell.il to jakaś ta·n 
dodatkowa cyferka 1» planie całych 
zaklad1»w, która pnmuże 1m wydL'"' 
być się z ciężkich tru<lnośri produk­
cyjnych, w Jakich w tym roku 
znajduJą się. 

- A Jak mieszkacie t<1warzyszu 
Smoczyński? Znośnie chociaż? 

- Wspaniałe, mogę pow1edzi~. 
Latem otrzymałem ciwa P9koje z 
kuchmą I łazienką; św1atJo. woda, 
gaz - o czym tylk'> 1.amarzysz! 

- Pewnie w nnwyrh blokach na 
Bałutach? upew nr am się. 

- Tak. Na Bałutach. Na ulicy Lu­
L<,mie"s1'. •eJ. 

Okazuje się, ie mie~zkamy 
w jtdnym bloku. A która klalka? 
Pierwsza! A piętro? Drugie! 

- OJ, towarzyszu Smoczyński, toż 
my jesteśmy ~ąsiad .~m1, mieszka.1'4-
c:yml I na Jednej ulicy, w Jednym 
bloku 1 na Jednym piętrze, na wprnst 
siebie, jak tu stoimy. 
Przypomniałem sobie, jakby to 

było wczoraj, brak światła, gazu i 
wody w nowym, pachnącym jeszcze 

wapnem bloku, ·samutne chodzenie 
na podwórko po wodę 1 ów wieczór 
parny przy podwórzowym kraniku 
z orzeźwiającą wodą. Tamten nowy 
lokator - to ten d.t.i~1e;szy zasluż<>­
ny frezer Zakładów 1m. Slrzelczyka, 
który ma za sobą jut Plan 6-letm, 
odznaczony przodownik pracy, to­
warzysz Wladyslaw Smoczyński, 
który zamieszkał w no~ych blokach 
robotniczych Bałut. 

Wtedy wieczorem, gdy braliśmy 
wodę na podwórzu, nie mów1l!śmy 
w1ęce3 z sobą, poza wymianą zdaw­
kowego pozdrowienia. Spntkahśmy 
się 1 poznali bardzo ciekawie i na­
wet humorystycznie. No, ale teraz 
naszą rozmowę doknńczymy w do­
mu. Spotkamy się, zajd.demy do 
siebie, jak sąsiad do sąsiada. Bę­
dziemy (:zęsto z sobą re.zmawiać to­
warzyszu Smoczyński - sąsiedzie .. , 

... * • 

P rzyszła ml na pamięć ta zabaw­
na h1story Jka teraz właśnie, 

kiedy już dmom starego roku pozo­
stały ledwie gudt.m.v życia„. 

Wiele było w tym ro~u zwycięstw 
I radości, wiele spraw 1 problemów, 
wiele trosk codziennych i trudnoscl 
takich, których często nie można 
było pokonać. Ale inne pokonywa­
liśmy 1 wtedy więcej było o jedno 
zwycięs~wo, o jeden sukces„. 

Towarzysz Władysław Smoczyń­
ski. Jego stary rok był roktem zwy­
cięstw produkcy1nych i osobiste,;o 
szczęścia. Praca daleko poza plan!l­
mi, szacunek i sława, jaką ona da­
je, nowe, piękne mie~7.kanie, w któ­
rym dobrze Jest w gronie rodziny 
odpoczywać, czytać, uczyć się.„ 

W starym roku, w oslatntch jego\ 
godzinach spotkamy się u siebie 
w domu. Ra1;em powitamy N()wy 
Rok, nlelatwych, nowych zadań. Pr:>­
mówimy o nich, pomówimy o tym, 
na co wszyscy czekamy u progu No­
wego Roku - o li Z.widzie naszej 
wielkiej partii. Wzniesiemy, towarzy­
~zu Smoczyńflki, toast za naszą partię, 
za nasze nuwe, tak różnorndne l 
szczęśliwe życie, którym Ona kie­
ruje.„ 

Wa.~z sąsiad z noweiio bloku 
na Bałutach 

TADEUSZ BARTOS~ 

r 
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Zbliżaią się iqrzyska harcerskie 

Dobre· przygotowanie 
najlepszą gwarancją sukcesów 
Gdyby nasi czołowi 

wyczynowcy tak sta­
rannie przygotowywali 
się do swych startów, jak 
to czynią obecnie dzieci 
łódzkich &Z.kół pods.t'ł­

wowych, o wiele mniej 
mielibyśmy powodów do 
przykrych rozczarowań. 

Dopiero po feriach roz­
poczną się zimowe igrzy. 
i;ka harcerskie, a już u­
cznlowił! wielu szkół 

pn:eprowadzają syste­
matyczne treningi. Czy­
nią słusz.nle, bo do nie­
których konkurencji na-

Ale nie od samych n6& 
zależeć będzie powpdze­
nle w tym biegu. Oi:ena 
odległości, pokonanie 
przesz.kody (wysokość 1 
metr), określenie kiet=­
ku marszu przy pomocy 
kompasu, odczytanie 
szyfrogramu napisanego 
alfabetem Morse'a, jazda 
na 200-metrowym od­
cinku na podstawie 
otrzymanego szkicu, z.ro­
bienie szkicu przedpola 
z oznaczeniem położenia 
patrolu, udzielenie do­
raźnej pomocy „ranne-

biegi pł.askle na nar· 
tach, bieg zjazdowy, jaz­
da szybka na lodzie i 
jazda figurowa. 

Kto może startować w 
igrzyskach? 

Ws.zystko wskazuje na 
to, że najbardziej uta-
lentowani sportowcy. 
Regulamin eliminuje 
jednak tych, którzy nie 
posiadają bardzo dobre­
go stopnia ze sprawo· 
wania i posiadają oceny 
n.ied ostateczne. 

Noworoczna niespodzianka 
Segregować rupiecie! 

Pod t.aktm haslem powln· 

ni w nowym roku zacząć 

swą pracę wszyscy maga· 

zynlerzy oqranlz&eJI Rpor· 

towych. I nie tytko maga· 

zynlerzy, W Uut to kątach 

leży w zapomnieniu sprzęt 

sportowy, tak mor.no afa· 

tygowany, że w obecnym 

&tanie nie nadaje się do u­

życia. 

Z lnlcjatywy ZS Start Jed· 
na z łódzkich spółdz'elnl 

postanowiła z dniem 1 sty· 
cznia uruchomić punkt na· 
prawy I konserwacji 
sprzętu sportowego. Po. 
czątkowo uruchom lone zo. 
staną warsztaty szewsko­
rymarskte, ale Już w polo· 
wie stycznia będziemy mo­
gli w te) spółdzlela' napra 
wlać łyżwy. pliki, rękawl· 

ce bol<Berskle. kolce lek 
koatletyczne, l<onte g1m11a· 
styczne. iiruszkl I worl<I 

·sportowy 
Sylwester 

do treningów boksel'l'l<lch, 
piłki lekarskie. buty foot· 
balowe Itp. 

Obok kól sportowych I 
zrzeszeń &portowych z U· 

slug spóldztelnl Im. K. 
Swlerczewsklego (ul. Plmr­
kowska 36) będą mogły 

korzystać osoby nie nale· 
żące do żadnej orljanlZ'ł<'JI 

sportowej, •lc>wem WMZY· 
scy cl. którzy posl!V1'1Ją 

zniszczony sprzęt sporto­
wy I pragną przedłużyć mu 
żywot. 

Ogólnnberliński 
turniej 

piłkarski 
25 tys. widzów bylo 

świadkami piłkarskiego 
meczu Union 06 z Berlina 
zachodniego z ligowym 
zespołem Motorober­
schoneweide. Spotkanie 
uikończylo się wynikiem 
nierozstrzygniętym l :1. 
a było ono wstępem do 
ogólnoberlińskich mis­
trzostw futbalowych. 

Odzysk11lam męża, a synek mój ojca ~RaJ 

O· ludziach, ·którzy porzucili alkohot 
„Od kitku tat mqż mój pii, 

przychodził codziennie pija­
ny, robi! awantury, wyrażał 
się przy dziecku w najordy7 
narniejszy sposób, do pracy 
chodził także pijany - z do­
brego fachowca stawa! się 
bumelantem. 

Gdy mąż wracał do domu, 
dziecko ucieka!o z mieszka­
nia, nieraz szukalam go u są· 
siadów, gdzie kryło się przed 
pijanym 03cem. 

O tym trzeba 
już dziś pomyślEć.„ 

Już dziś musimy się zdecy­
dować, gdzie spędzimy ~yl­

westra... Dla ułatwienia po­
dajemy kilka wiadomości o 
imprezach noworocznych, ja­
kie odbędą się w Łodzi. Miej­
ski Komitet Odbudowy War­
szawy organizuje dnia 31 bm. 
o godz. 23 w sali Teatru im. 
Jaracza i Państwowej Filhar­
monil tradycyjny Sylwester 
pod hasłem „Tobie, Warsza­
wo" z udziałem czołowych 

aktorów scen łódz.kich. 
Przedsprzedaż biletów od­

bywa się w MOI, ul. Piot.r­
kowska 104a, a dochód z un­
prezy przeznacwny Jest na 
budowę WarsZ<J.wy. 

Aż przyszedł dzień, w któ-
1'ym mqż mój zosta! skiero­
wany do Poradni Przec·1w· 
alkoholowej. Leczy się od 
marca br. i od tej pory nie 
Pi1e, czuje się zdrowy, ma 
apetyt. 
Życie moje zmieni!o slę 

do niepoznania. Nie mart­
wię się, ie będą znów awan­
tury w domu. Dziecko odzy­
skała 01ca, nie ucieka, lecz 
nie może się doczekać, kit>dy 
01ciec wróci I póJdzte z nim 
gdztd na spacer". 

Oto wyjątek z listu, Jakich 
dziesiątki otrzymują poradnie 
przeciwalkoholowe. Ptszą żo­

ny, matki., dzieci, gorąco dzię­
kując za przywrócenie im mę­
żów 1 ojców. Byli pacjenci i 
ich rodziny utrzymują stały 
kontakt z personelem porad­
ni, wdzięcui1 za leczenie. za 
przywrócenie hannonii ro­
dzinnej i szczęśliwego życia. 

Ale nle wszyscy pacjenci 
poradni w wyniku leczenia 
przyspiH·zają tyle radośoi 

swym rodzinom. Są i tacy, 
którzy w czasie leczenia za­
łamują się. zaczynają pić na 
nowo. 

janych przy pracy lub toleru­
ją wypadki bum"!lanctw.a w 
dni powypłatowe. 

Większośćł rad zakładowych 
nie ma kontaktu z poradrua. 
mi, nie interesuje się ich is­
tnieniem. A szkoda, bowiem 
przy wspólnej pracy leczenie 
przynoslloby o wiele lepsze 
rezultaty I na pewno odset-:?k 
zupełnie wyleczonych z nało­
gu powiększyłby się co naj­
mniej o 50 proc. 

$RODA, 30 GRUDNIA 1953 lt, 

FALA 230.1 m 

NOWY (Więckowskiego 15) _. 
godz. 19 - „Spazmy modne" 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - godz. 19.Hl - „Aw•ntu· 
ry w Chioqql". 

IM. ST JARACZA ISr Jaracza 271 
- J!oOZ 19 - .,Chirurq" 
MAlY (TraUJ!llrt8 I) sndz. 

19 15 - „Rodzinka" 
MUZYCZNY (P'•Jlr'knw,•ka 24:ll -

godz 19 15 - ,,Dona Juanita'' 
PINOKIO IKr>pernl\ui t!J• - 11c..-lz, 

14 - ,.T•zy mi&•••• widowisko 
zamknięte 

O.SRODEK PROPAt.ANDY SZTUKI 
(park S1eri1<lewlctal - ~orlz. 
10-13 I l!; -llł "',Y•tawa pt. 
„Kiłf"ykatura polska• 

PUNKT WYSTAWOWY CBW.t. 
(Plotr-1<ow•ka in2a1 - ~0<1.._ 
lC -1R - wv~t-.wtt urttc plene­
rowych e7ł,.,rik!'\w 'lP AP. 

MUZEA 
SZTUKI (Więckowskiego 36) -

godz, 9- 1.5 - wystawa dziel 
malarzy polskich I obcych 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 
cza) - czynne od godz. 10 do 
17, 

PREHISTORYCZNE (Pl. Wolnoscl 
14)-czyone Od .l!Odz. IO do 18. 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.0S, S.30. BAŁTYK (N~r·u1uwlcra 20I 
7.55. 12.0•. 17.00. 21 oo. 23.50 "Wilhelm Tell'' _ ~ortz. 16. 

12 15 „Na swojską nutę". 12.45 .,Wiosna" - godz. 18 20 
Audycja dla wsi. 13 OO „Wieś tań· GDYNIA 1Prze\azrl :li - Pro~r~m 
czy I śpiewa", 13.15 Muzyka roz· !llm<'>w d<'kumenlHlnych 1 koił• 
rywkowa. l.'1.30 Koncert soll!iiitbw. tun1.lno o~wlarowvrh: Gospo-
l:l.55 lnrormacje. 14.00 ProgMm r darze ąm1ny Bełda" Mostrzo. 
dnia. 14.10 Dla klas Hl - IV aud. wie Jazdy f1qurowej ·~.. lyt. 
slowno muzyczna. 1430 Konc•1"t wach" PKV 53 53 _ godz 18 
orkiestry. 15.10 Audycja llterac· \ 19 20 · ' 
ka. 15.30 Dla dzieci slucbowls~o.1 'Pr"Osi1·am dla na)mlodszyrh• 
16 OO Pleśni I duety kompozyro- ( ,.Maminsynek". „NieqrzeĆz"Y 
rów rosyjskich, 16.20 Audy·:Ja F1ed11", "Podz•ękowanie dla 
łlleracka. 16.3.5 Clekawootkl mu· kotka" - godz 16 17 
zyczne „Straus• I ;,go Walce"'. MŁODA G'W„RDIA (Zlerona 2) -

16.55 .,NaJc.~ek;iw~a korespon. .,Sadko" - ~<>d7. 1 (j 18 :.!() 

d~ncja dnia . 17 l.l Koncert or· MUZA IPablRntcka \73) _ ·„S;:>ra-
k1estry mandol!nmc'>w t.RPR p.d. wa do zalatwienla" _ rprlz. 
Edward~ Clukszy. 17 30 „Z ml- 18. 'lO. 
krofonem nrzez miasto I wie~". PIONIER. (Franclszkeń~ke 3\) -

17.40 „Gralą I śplewaj11 zespoły „Zaąublon• melodie" _ go1z. 
śwleUlcowe". 18 IO Kwarlrans 17 19 
muzyki lekkie), 18.2~ IX odc. o- POLONIA (Piotrkowska 671 -

prawdę trzeba bardzo 
starannie się przygoto­
wać. 
Weźmy dla przykładu 

bieg patrolowy dla 
chłopców. Każda dl"1ży­

na, składająca się z 3 o­
sób, będzie zmuszona 
przebyć na nartach tra­
i;ę długości 2 km 300 m. 

mu", polegającej na 
s-zybklm z.robieniu opa· 
trunku I przeniesieniu 
rannego na nartach na 
odległość 10 metrów -
oto elementy, które w 
sumie złożą się na oce­
nę i wynik startującej 

drużyny. 

Jest jeszcze czas do 
poprawienia stopni, 
gdyż igrzyska zimowe 
rozpoczną się w szko­
łach dopiero w połowie 

stycznia. W dniach od 1 
do 7 lu tego najlepsi 
sportowcy szkół wezmą 

udział w igrzyskach 
dzielnicowych które 
przeprowadztle zostaną 
w Smardzewie i na łódz­
kich ślli:gawkach. Wit:l­
ka impreza ogólnołódz· 
ka bę<;lzle zakończeniem 

tego wielkiego ws.pólza­
wodnictwa sportowego 
łódzkiej mlod21eży i ;oo­
nocześnie nosić bę<lz.ie 

charakter końcowej eli­
minacji przed ustale­
niem składu reprezenta­
cji Łodzi na wyjazd do 
Krynicy, gdzie odbędą 

się igrzyska ogólnopol­
skie. W skład reprezen­
tacji najmłodszych spor­
towców Lodzi wejdLie 
40 osób. 

Rada Okręgowa ZS SpóJ-
1 la oriianlzuJe w 
czwartek bal sylwestrowy 
dla członków swych l<ół 

sportowych. Mozllwe, te w 

Jej ślady póJdą I Inne 

Spod kosza 
do siatki 

• • 
I 

. 

W Teatrze Powszechnym 
powitamy Nowy Rok na ,.we­
sołym wieczorze sylwestro-

Walka z alkoholizmem to 
nie tylko sprawa poradnt. Do 
walki z rozPrze&trzeniemem 
się alkoholiz.mu w zakładach 

pracy winny w większym, 

aniżeli dotychczas stopniu 
włączyć się rady zakładowe, 
które niejednokrotnie nie do­
strzegają człon~ów uitog! pi-

powlesct WI. Rymkiewicza pt. „Wesołe kumoszki z Wlndso. 
„Zwvclezcy I maruderzy" 18.35 ru" - godz. 16 18 20 
Pmgram na Jutro. 18.40 Książki. PRZEDWIOSNtE lt~r'O,..;<klel?o 74) 

które na wa8 czekają Hl.15 Po- „Cesarski piekarz" n seria 
gerlanka archeologiczna. 19.30 - l!odz. 18, 20. 
Muzyka I aktualności 20.00 „Ra· 1 MAJA (Klllńskt~go 176) _ 

Terminarz walk 
o wejście do Il ligi 

pięściarzy Gnardii 
PlęScla rze łł'ldz I< IBJ 

Albo tor przeszkód. 

I 
Długość tego toru wyno­
sić będzie 90 metrów. 
Startujący będą musieli 
pokonać przeszkodę 
(płQt) wysokości 135 cm, 
przejść po równow'łż.ni 

1 
długości 5 metrów, prze-

skoczyć przez dość wy- Uwana narc·1 rzel 
SOk! j Szeroki Wał Śn:ez- 6 , a I 

zrzeszenia. A więc lmp1·e-
rt I b I Ola uczczenia li Zjazdu 

zy spo owe zi•;;tąp ą "e par'lll ZS SµOJtlla µrzeµt'O 
sylwestrowe. wadziło lurnleJ pliki s•at· 

k.oweJ fte11skłeJ I męskiej) 
Zabawę sylwestrową dla swych kół sportowych. 

przygolOwuje również dla W t_ul'01eJu startowało Il 

I 
d rnzy o zeńsklch I :44 mę­

swych czlonków ' symp&· skle. 
tyków sekcja plywacl<a W siatkówce teńskleJ 

ple1·wsze miejsce zaJtłł 

Gwardii. Zabawa r>dbędLle p1e1·wszy zespól C:e1ebe, w 
sltHkówce męskieJ koł '> 

stę w sali przy ul Stalina przy Lódzktcb Zaklada~h 

17 I urounalcone wslanle Mięsnych. 

występami artystycznymi 

(początek o p;ndz. 22). 

wym·•, w programie którego 
wystąpią: Mana Malicka, 
Władysław Walter i lnnJ. Po­
czątek Imprezy o godz. 22. 

Komitet Orica.nizacy jny Bu­
dowy Domu Aktora w bodzJ 
orimn!zuje w sali Teatru Ma­
lego (ul. Traugutta I J ,.BaJ 
sylwestrowy aktorów". Po­
C'zątek o go<:lz. 22. 

Komunikat 
łódzkiego Ośrodk~ 

Szkolenia Partyjnego 
t.ndz1<1 Ośrodek Sz1<01eri1a Par­

ty Jnego przyPoml1111 prelegentom 
KL I• grupy sturlluJąceJ Hlstol"fę 
KPZR) te szkole111e ktnre mtalo 
odbyć aro dnia 18. XI! 53 r .. o1 
~rzte •Io 30, Xll. 63 r., o go.Iz. 

Obecność ooowl11.zkowL 

• • I!: 

dosne sporkankl" - odc. 2 op<lW. „śluby kawalersk(e" - godz 
20.20 Polskie melodie ludowe. 17, 19. • 
20.58 Stan pogody. 21 26 Wlado- REKORD (Rzrmwska 21 - ,.Wiei• 
mo~cl SPortowe. 21.36 Muzy~a kl obywatel" Il ser. - godz, 
taneczna 21 50 .. Z życia ZSfiR". 18. 20 
22 20 „Wariacje (orleplanowe". ROMA 1Rz~ow•1<1 641 - „Tak· 
22 52 Muz •ka taaeczna. 23.20 sówl<a nr 3.886" - !!OdZ. !Il. '20. 
Kanrat• o ooko)u. SOJUSZ (Nowe Zlo1nol - „Mloda 

Gwardia" li ser. -l?Odz. 18 ·10. 
śWIT (Baluckr Rynek) - .,Jak 

hartowała sit 5łal" - ii;CY1z 
1~. 20 • 

TATRY rs1enklew1cza 40) 
,.Pierwsze dni" - "'odz. 16 
18, 20 • • 

WISŁA (Przejazd 1) - „Adm•rał 
Usukow" - godz. 16 l'l 15 
20.30. . • 

Wt.OXNIARZ (Pmchnlka 16) -
„Snletka" - god• 16, 18. 20. 

Gwarrlll mzpoczyua1ą 3 
atycwla rozgrywki o wej· 
ścle do li figi. P!erwszv 
mecz roze~raJą on• u sie· 
ble z Gwamlą Zielona G~ 
ra 17 stycznia z Gwardią 
Opole (mwnleż w t.orlzll r 
31 stycznia wyJadą do 
Spójni Ziębice. 

ny 1 wreszcie do specia•-
nie ustawionego celu Poświąteczny trening 
trafić śnieżkami. narciarzy Ogniwa, odbę 

dzle się dziś 30 grud 
Ponadto vl ramach nla 1953 r w ;.,.li pr y ul 

harcerskich igrzysk zi· Polurlnlow~J 24 z 

mowych odbędą się Początek treningu o 
jeszcze mdywidualne godz. 17.30. 

Po zaproszenia nale~y 

••ę zgłaszać do sekretarla· 

tu Gwardii. ul. Stalina 17 

dziś w gorlzlnach od 8 rlo 

20 I w czwartek w godzi · 

nacb od 6 do 16. 

lateresujące było spot· 
kanie finałowe w s1atk,1w 
ce męskiej ~on11~dzy ko 
Iem przy ł.ódzklch :i:a1<l11· 
dach M li:snych a Ceteoe. 
Wygrało kolo przy Lodz· 
kich Zakładach ~l•ęsuych 

2.1 W drużyale zw;- :;I~ 

skleJ wyróżolłt się !'łacne 
c1nskl, Łoś I Mikolaiczyk. 
W Cetebe - Wiesław 
Szor. a więc sami kD<'>Y· 
karze ligowego zespołu 

SpOJnl. 

Poqotow1e Ratunkowe - 254 _._. 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Kom„nda MO - 253 60 
Miejski Ośrodek Informacji -

159-15. 

Dola 30 Xll .• o godz. 17. cd 
będą się w Ośrodku SzkOłenl~ 
Party)neiio semln•rla dla grup 
sRmnk.s7.1ałcenla na.c;tępu Jącycb 

kierunków: l - die I I li grupy, 
&turllutących me1er1a1t1m dtalek· 
tyczny I historyczny 2 - dla I 
t li grupy studhtJ!jcych hl~torlę 
polskiego ruchu robotnlc•ego. 

Dzisiejsze) nocy dyturuJ'I n•· 
stepujące apteki: Pablal'l.lcks 56. 
Plolr-kowska l 27 Przejazd 59. 
Zielona 28. Wschodnia 51, Lln1a­
nowsklego 37. Al Kościuszki 46. 

Dyżur położnlczo-qlnekołoqlcz· 

ny: Od godz 8 do 20 dy~uruje 

Szpltał Im dr H. Wolf, ul ta· 
ozlewnlcka 34. od godz. 20 do 8 
Szpttal Im Cu rle SkloclowskteJ. 
ul. Curte·SklodowskteJ 15. 

WOLNOśC (Pf'!Yby11zewskleo;o !Il) 
- .,świat ••t •mfeJ•" - godz. 
16. 18. 20 

ZACH'i'.fA (Zgierska 261 - „Na 
ukraińskie) estr-adz1e" 
godz. 18, W. 

OWORCOWE !Dworzec Kaliski\ -
„Gady I płazy„. „Strzeżmy 
dz1ecllł, „Bume1ant' '1 ,.Cudow• 
ny dzwoneczek" PKF 52-53 -
~odz. 16 17 IB !9 20 ~l 22. 

11 ,, 
!1 

• • 

• 
• 

• • • ł 

ł 

ł 

• • • • 
ł 
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~~~~S_t_y_c_z_e_ń~~~~'~-:-~~~L_u_ty~~~~~l~~~~M·~a_r_z_e_c~~~~'~~~-K~w_ie~c·i-e_ń~~~-'~~~~~M~a-j~~--~-'~~~~C-z_e_rw~ie_c~~~-
1 / Pfą\. j Nowy Rok, Mieczysława 1 Pon. I Ignacego l ' Pon. Antoniego, Albina 1 I Czw. I Teodory , Hugona l 1 Sob. I Swięto Pracy I J Wt. / Międz. Dz. Dziecka 

2 Sob. Makarego 2 Wt. Marii 2 Wt. Heleny, Lucjana 2 Pląt. Franclszk.a 2 Nledi Zygmunta 2 1 Sr Marcel., Erazma 

3 Niedz. I Daniela, Genowefy 3 Sr. Błażeja 3 Sr. Kunegundy, Popielec 3 Sob Rv~zHrria 3 Pon. Antoniny 31 cz"w. I Pau!my, Klotyldy 

4 rolL Grzegorza, Eugeniusza 4 Czw. Andrzeja 4 Czw. KBzlmterza 4 I Nlrdz lzydora 4 Wt. Floriana, Moniki 4 Piąt. Franciszka 

5 Wt. Edwarda 5 P1ąt. Agaty 5 Pląt. Wacława, Euzeb. 5 Po!L Zenona. Wlncent. 5 Sr. Ireny 5 Sob. Bonifacego 

6 Sr. l'~ecb Króli 6 Sob. Doroty 6 Sob. Marcjana. Rńży 6 v, t. Celestyna 6 Czw. Jana -:6;-;--:N:-l:-e-:d-z.+-"'z71e_l_o_n...:.e-cS;.::w.-l,_ą..,.tk:-l:-----

7 Czw. Łucjana, Juliana 7 Niedz., Romualda, Ryszarda 7 Nledz. Tomasza 7 Sr. Donata. Rufina 7 Pląl Benedykta, Aug. 7 Pon. Roberta HLeron. 

8 Ptąt. Seweryna 8 Pon. Jana 8 Pon. Międz. Dzień Kobiet 8 Czw. Dionizego 8 Sob. Stanisława • 8 Wt. Seweryna 

_1:.,.....,.-,~,.,.~.,...:..,d-z-.· -~-an-:-~-.n-;-'~'--~-e-~-~-l!_a_~_a___ 1~ ~~ ~~h~f:~t::iilonli 1 ~ ~~ ~~~~~::a, Kat. 1g ~~1t. ~~~~:!awy 1
g ~~~z ~~d~~~c~;:::~ 1 ~ ~~. 

1 

~;i~~~:;t;elaglj 

11 Pon. Honoraty. Hilarego Il Czw. Marii. Lucjusza 11 Czw. Konstantego 11 Nledz Leona 11 Wt. Franciszka 11 Piąt. Barnaby Feliksa 

12 Wt. Benedykt<:. 12 Piąt. Modesta, Eulalil 12 Piąt. Grzegorza 12 Pon. Wiktora. Jul. 12 Sr. Pankracego 12 Sob. Onufrego 

13 Sr_ Weroniki 13 Sob. Katarzyny 13 Sob. Krystyny, M_a_r_k_a____ 13 Wt. Hermenegildy 13 Czw. 

1 

Serwacego, Jana 13 Nledz. Antoniego, Lucj . 

14 Czw. I Feliksa, Hilarego 14 I Niedz.I Walerego Ił Nled:i. Matyldy, Leona 14 Sr. Justyna, Waler. 14 Piąt Bonifacego 14 Pon. Bazylego, Waler. 

15 Piąt. Pawła 15 Pon. Faustyna 15 Pon. Klemensa 15 Czw. 

1 

Anastazji 15 Sob. Zofij 15 Wt. Jolanty 

16 Sob. · Marcel„ Wlodzlm. 1,6 Wt. Julianny 16 Wt. Hilarego, Juliana 16 Piąl Benedykta 16 I Niedz. Andrzeja, Jana 16 Sr. Zenona 

17 / Nledz. Antoniego, Jana 17 Sr. 'Juliana 17 Sr. Gertrudy, Zblgn. 17 Sob. Roberta 17 Pon. Brunona, Weron. 17 Czw. 

1 

Boze Ciało 

18 Pon. Piolra 18 Czw. Symeona 18 Czw. Edwarda 18 Nledz. Wielkanoc 18 Wt. Feliksa, Aleks. 18 Piąt Marka , Elżbiety 

19 Wt. Henryka, Marty 19 Piąt. Konrada 19 Pląt. Józefa 19 Pon. Poniedz. \Vlelk. 19 Sr. Piotra 19 Sob. Gerwaz„ Protaz. 

20 Sr. Fabiana 20 Sob. Leo_n_a_-=--::::------ 20 Sob. Anatola, Eu_,g~e_n_ll____ 20 Wt. Agnieszki, Teod. 20 Czw. 

1 

Bernardyna 20 Niedz. Florentyny 

21 Czw. I Agnieszki 21 Nledz. Eleonory. Feliksa 21 Nledz. Benedykta 21 Sr. Anzelma. Feliksa 21 Piąt. Tymoteusz.a 21 Pon. Alojzego, Marty 

22 Piąt. Wincent., Anastazji 22 Pon. Małgorzaty 22 Pon. Katarzyny 22 Czw, Łukasza, Leona 22 Sob. Julli Heleny 22 Wt. Pauliny 

23 Sob. Rajmunda 23 Wt. Damiana, Piotra 23 Wt. Pelagii 23 Piąt. Jerzego, Woje. 23 Niedz. Michała, Dezyd. 23 Sr. Wandy 

24 Nledz. Tymoteusza 24 Sr. Macieja, Modesta. 24 Sr. Gabriela 24 Sob. Grzegorza 24 Pon. Joanny 24 Czw. Jana 

25 Pon. Pawła 25 Czw. Wiktora, Cezarego 25 Czw. 

1 

Ireneusza 25 ! Nledz. Marka, Szczepana 25 Wt. Gn:egorza 25 Piąt. Łucji, Wilhelma 

26 Wt. Polikarpa 26 Piąt. Aleksandra, Nestora 26 Piąt. Teodora, Tekli 26 Pon. Marii 26 Sr. Dzień Matki 26 Sob. Jana, Pawła 

27 Sr. Jana 27 Sob. Gabriela 27 Sob. Jana, Eniesta 27 Wt. Teofila 27 Czw. 

1 

Jana 27 Niedz.J Władysława 

28 Czw. Juliana 28 I Nledz. Teofila, Romana 28 Nledz. Jana 281 Sr. Pawła, Walerii 28 Piąt. Augusta 28 Pon. Leona, Ireneusza 

29 Piąt. Franciszka 29 Pon. Eustachego 29 Czw. Hugona, Piotra 29 Sob. Magdaleny 29 Wt. I Swieto Marynarki 

30 Sob. Martyny 30 Wt. Anieli, Jana 30 Piąt. Katarzyny 30 I Nledz.J Feliksa 30 Sir, Lucyny, Ernesta 

St I Nledz.I Piotra 31 Sr. Balbiny 31 Pon. Anieli, Petron. 

~~~~-Li_p_ie~c~~~~'~·~~S_ie_r_p_i_e_ń~~~~l~~~~Ył_rz_e_s_i_e_ń~~~-1=--~~-P-a_i_d_z_ie_r_n_ik~~---'-'~~~~Li_s_to_p_a_d~~~~·'~~~~G_r_u_d_z_ie_n_·~~~ 
1 I Czw. I Haliny, Mariana I I Niedz. Piotra 1 Sr. Idziego, Bronisł. 1 I Pląt. I Jana, Remigiusza 1 Pon. Wszystkicn $więt. 1 Sr. j Natalii, Eligiusza 

2 Piąt. Urbana. 2 Por.. Alfonsa 2 Czw. Stefana, Juliana 2 sc,.ob-'-.'--'--P_i_ot_r_a ___ .....,..____ 2 Wt. Dz. Zadusz„ Bogd. 2 Czw. I Pauliny 

3 Sob. Anatola, Jacka 3 Wt. Szczepana, Nikod. 3 Piąt. Szymona -8-Niedz. Teresy, Gerarda 3 Sr. Huberta, Sylwii 3 Piąl Francisz.ka, Ksaw. 

4 Niedz., Elżbiety, Teodora 4 Sr. Dominika 4 Sob. Rozalii, Róży 4 Pon. Franciszka 4 Czw. Karola Borom. 4 Sob. Barbary 

5 Pon. Antoniego 5 Czw. \ Marii, Stanisława 5 I Niedz. Wawrzyńca 5 Wt. Placydy 5 Pląt. Elżbiety -5.-T-:N-::l:-e-=dz-.7"".K:-:-ry-s-:t-y""n-y-. ·~s:-a-:-b-:-in_y ___ _ 

6 Wt. Łucji, Dominiki 6 Piąt. Jakuba, Sykstusa 6 Pon. Zachar., Eugen. 6 Sr. Romana, Brunona 6 Sob. Leonarda 6 Pon. Mikołaja, Emila 

7 Sr. Cyryla i Metod. 7 Sob. Kajetana, Konrada 7 Wt. Reginy, Melcbiora 7 Czw. Krystyny, Marka 7 Nledz. Roczn. Rew. Paźd:i., 7 Wt. Marcina 

8 C'l:W. Elżbiety, Prokopa 8 ' Nledz.I Emiliana 8 Sr. MarLl 8 Piąt. Pelagii, Brygidy 8 Po!L Seweryna, Wikt. 8 Sr. Marii 

9 Piąt. Weroniki, Zenona 9 Pon. I Romana 9 Czw. 

1 

Piotra, Sergiusza 9 Sob. Bogdana, Ludwika 9 Wt. Teodora 9 Czw. 

1 

Leokadii, Waleril 

10 Sob. Anieli, Filipa 10 Wt. Wawrzyńca 10 Piąt. Mikołaja 10 Nledz. Franciszka IO Sr. Międz. Dz. Miedz. 10 Pląt. Marii., Juli! 

n Niedz. , Pelagii, Cypriana 11 I Sr. Zuzanny 11 Sob. Jacka. Prota 11 Eon. Brunona, Emila 11 Czw. Marcina Il Sob. Damaz., Daniela 

12 Pon. Jana, Gwalberta 12 l Czw I Klary, Euzebii 12 Nledz.I Marii 12 Wt. Dz. Wojska Polskiego 12 Piąt. Mateusza 12 Nledz. Aleksa.n.dra 

13 Wt. Eugeniusza 13 Piąl Heleny, Hipolita 13 Pon. Filipa, Eugenii 13 Sr. Edwarda, BogumiL 13 Sob. Stanisława Kostki 13 Pon. Łucji 

14 Sr. Marcelego 14 Sob. Euzebiusza 14 Wt. Bernarda 14 Czw. 

1 

Ewarysta, Kaliks. 14 / Nledz. Józefa 14 Wt. Alfreda, Izydora 

15 Czw. Henryka, Wlodz. 15 Nledz. Woiebowsł. Nl\1P 15 Sr. Nikodema 15 Piąt. Jadwigi, Teresy 15 Pon. Alberta, Gertrudy 15 Sr. Celiny, Walenana 

16 Piąt. Marii, Eustach. 16 Pon. Joachima, Rocha 16 Czw. Kornela 16 Sob. Gerarda 16 Wt. Edmunda 16 Czw. 

1 

Albiny. Euzeb. 

17 Sob. Bogdana, Aleks. 17 Wt. Jacka 17 Piąt. Justyny, Franclsz. 17 Niedz. Małgorzaty 17 Sr. Grzeg .. Salomei 17 Piąt. Floriana 

18 Nledz. I Kamila, Szymona 18 Sr. Włodzim., Heleny 18 Sob. Ireny, Józefa 18 Pon. Łukasza. Wiktora 18 Czw. Romana. Aurelii 18 Sob. Bogusława 

19 Pon. Wincentego l9 \ Czw. I Ludwika, Juliusza 19 Nledz., Konstancji 19 Wt. Piotra 19 Piąt. Elżbiety 19 Niedz. Urbana. Dariusza 

20 Wt. Czesława, Hler. 20 Piąt. Bernarda 20 Pon. Eustachego • 20 Sr. [reny, Jana 20 Sob. Feliksa Waler. 20 Po!L Teofila, Dominika 

21 Sr. Wiktora, Praks. 21 I Sob. Joanny 21 Wt. Mateusza 21 Czw. Urszuli, Hilarego 21 Niedz. Marii, Alberta 21 Wt. Tomasza, Jana 

22 Czw. Sw. Odrodz. Polski 22 I Nlf'.dz. Cezarego, Hipol. 22 Sr. Tomasza 22 Piąt. Filipa 22 Pon. Cecylii. Marka 22 Sr. Zenona, Honoraty 

23 Piąt. Apolinarego 23 Pon. Swięto Lotnictwa 23 Czw. Tekli 1 23 Sob. Romana, Teodora 23 Wt. Klemenslł 23 Czw. Wiktorii 

24 Sob. Krystyn_y_______ 24 WS t. Bartlom„ Jerzego 24 Piąt. Marii, Teodory 24 Nledz.I Marcina, Rafała :<.ł Sr. Jana. Flory 24 Piąt. Wigilia, Adama I Ew;? 

25 I Niedz. Krzysztofa. Jakuba 25 r. Ludwika, Grzeg. 25 Sob. Aurelii, Władysl. 25 Pon. Kryspina 25 Czw. Katarzyny _25 __ S_o_b_.~_B_o_źe_N_a_r_od:.:z:.:e::.:n:.:..le=-----

26 I Pon. Anny, Grażyny 26 Czw. Marii, Konstant. 26 I Nledz Justyny, Cypriana 26 Wt. Łucjana, Ewarysta 26 Piąt. Konrada, Sylwest. 26 Niedz. Szczepana 

27 Wt. Natalll, Julii 27 Piąt. Józefa 27 Pon. Damiana 27 Sr. Sabiny, Wincentego 27 Sob. Waleriana 27 Pon. Jana 

28 Sr. Wiktora, Inocen. 28 Sob. Augusta 28 Wt. Wacława 28 Czw. Tadeusza. Szymona 281 Niedz.) ZdiJsława 28 Wt. Cezarego 

29 ! Czw I Marty, Flory 29 i Nledz.j Jana, Sabiny 29 Sr. Michała 29 Piąt. Narcyza 29 Pon. Saturnina 29 Sr. Tomasza, Domin. 

30 Piąt Rufina. Ludmlly 30 Pon. Róży. Feliksa 30 Czw. Hieronima 30 Sob. Edmunda, Alfonsa 30 Wt. Andrzeja 30 Czw. Eugeniusza 

31 Sob lgnacegoz Heleny 31 Wt. Rajmunda 31 I Niedz.I Antoniego. Urbana 31 I Piąt. Sylweslra, Melanii 
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